
SŁOWO POLSKIE
BEZPARTYJNY DZIENNIK ZIEM ZACHODNICH

C E N A
NUMERU

3  z#

ROK III AB WROCŁAW, ŚRODA 28 STYCZNIA 1948 ROKU NR. 28 (439)

N IS K A  OTRZYMUJE OD ZSRR
450 milionów dolarów kredytów inwestycyjnych

Podpisanie polsko - radzieckiej umowy 
o wymianie towarowej

W ARSZAW A (PAP). 16 stycznia b. r. przybyli do Moskwy prezes Rady Ministrów R. P. 
J, Cyrankiewicz, wieepremier W . Gomułka, minister Przemysłu i  Handlu H. Minc i inne 
osoby urzędowe.

W  rozmowach, które m ia ły  miejsce z prezesem Rady Ministrów ZSRR 1. W . Stalinem, 
ministrem Spraw Zagraniczny eh "'W. M. Mołotowem 1 ministrem Handlu - Zagranicznego 
A. I. Mlkojanem z Jednej stron y a polską delegacją z drugiej strony, rozpatrzone zostały 
ważne zagadnienia polityczne i gospodarcze interesujące oba państwa.

W toku rozmów omawiano aktu­
alną międzynarodową sytuację poli­
tyczną, w . wyniku czego stwierdzo­
no zupełną zgodność poglądów obu 
rządów. 26 stycznia podpisano umo­
wę o wzajemnych dostawach towa­
rowych na okres 1948 -^-1952 r.

Umowa ta ustala podstawowe 
kontyngenty wzajemnych dostaw 
towarowych na łączną sumę ponad 
1 miliard dolarów .

Związek Radziecki dostarczać 
będzie Polsce: 

rudy. żelazne, 
chromowe i manganowe,

Co mówią Niemcy 
o Odrze i Ńjjsie

Sprawa zachodnich granic Pol* 
ski jest ostatnio ' dość często 
przedmiotem zainteresowania na 
zachodzie. Beyin, Attlee, Schuma 
cher co pewien, czas starają się 
podać w  wątpliwość trwałość 
naszych granic na Odrze i Ńyśie. 
Inne głosy, jak Wallace‘a, Bow- 
lesa cży posłanki do parlamentu 
brytyjskiego Manning, twierdzą 
—-zgodnie zresztą z rzeczywistym 
Stanem rzeczy—  że umowa ja ł­
tańska i poczdamska, podpisana 
przez „W ielką Czwórkę", w  spo­
sób jak najbardziej jasny i defi­
nitywny. przyznaje Polsce Ziemie 
Zachodnie.

My,; Polacy, wiemy dobrze, że. 
zarówno formalnie jak i faktycz­
nie nasze prawa są niewzruszal­
ne. Wiemy również, ; że każdy, 
kto by chciał podać w  wątpli­
wość nasze prawa, spotka się że 
zdecydowanym^ oporem całego 
świata słowiańskiego, który dziś 
— ze Związkiem Radzieckim na 
czele —  przedstawia olbrzymią 
siłę. Dlatego też słuchamy prze­
mówień Bevinów czy Marshallów 
ze spokojem, wynikającym za­
równo z  poczucia słuszności jak 
i siły.

A le przysłuchujemy się wszyst­
kim głosom w  tej sprawie.

Ostatnio zabrali głos w  sprawie 
naszych granic sami Niemcy. 
Wypowiedzieli się przeciwko re­
w izji granic wschodnich N ie­
miec przedstawiciele niemieckiej- 
partii SED (Śozialistische Ein- 
heitśpartei Deutschlands) i przed­
stawiciele chrześcijańskiej demo­
kracji. ~

Teraz znów „Presse-Dienst" pi 
sze, że Attlee i Truman sami 
podpisali przydzielenie Polsce ob­
szarów do Odry i Nysy i wspól­
nie uchwalili wysiedlenie wszy­
stkich Niemców z tych terenów 
oraz plan osadzenia ich w  róż­
nych strefach Niemiec. Nie ma 
w ięc 'm ow y o powtarzaniu tej 
„wielkiej wędrówki".

Trzeźwe głosy Niemców bar­
dziej chyba przekonają naród 
niemiecki, nie jątrzące przemó­
wienia politycznych graczy anglo 
saskich. (w )

produkty naftowe,
bawełnę,
aluminium,
azbest,
samochody,
traktory i  inne towary.

'  Ze swej strony p Fólska będzie 
dostarczać Związkowi Radzieckie*^ 
fnuf 

węgiel, 
koks,
wyroby włókiennicze,
cukier, .
cynk,
wyroby stalowe, 
tabor kolejowy, 
cement i  inne towary. ~ 

Jednocześnie z corocznym precy­
zowaniem podstawowych kontyn­
gentów^ ceny ustalane będą na pod­
stawie ' cen4 światowych: ' _

26 stycznia została również podpi­
sana umowa „o dostawach dla Pol­
ski na warunkach kredytowych u- 
rządzeń przemysłowych".

Na podstawie tej umowy Związek 
Radziecki dostarczać będzie Polsce/ 
sukcesywnie w  okresie 1948 —  1956 
r, urządzenia przemysłowe, a w  
szczególności dla nowej wielkiej hu­
ty, urządzenia energetyczne, urzą­
dzenia dla fabryk chemicznych, (Aa- 
wozy azotowe, soda, karbid itd.), a 
także urządzenia dla przemysłu me­
talowego, włókienniczego i innych 
gałęzi przemysłu oraz urządzenia 
dla odbudowy miast i  portów 

Na pokrycie tych dostaw Związek 
Radziecki zgodził się udzielić Pol­
sce średnioterminowego kredytu w  
wysokości do 450 milionów dolarów.

Poza tym rząd radziecki zgodził 
się sprzedać Polsce dodatkowo na 
warunkach kredytowych 200.000 ton 
zboża, co razem z poprzednimi do­
stawami "zboża ze Związku Radziec­
kiego do Polski wyniesie w  bieżą­

Perły
dolnośląskie
f i a ł r i  s  tr. 3

cym roku rolniczym łącznie pól mi­
liona ton.

Nowozal^upione 200.000 .ton. zbo­
ża zostaną dostarczone do Polski w 
ciągu najbliższych trzech miesięcy.

W toku pertraktacji omówiono 
także sprawy związane z . wykona­
niem umowy z dnia 5 marca 1947 r. 
o współpracy technicznej oraz spra­
wy związane z dostawami w  1948 r. 
przypadającej Polsce- części niemiec­
kich dostaw reparacyjnych.

Rozmowy toczyły się w  przyjaz- 
| nej atmosferze, pełnej wzajemnego 
zrozumienia i  serdeczności.

Na zaproszenie Zip. Pisarzy Rad ziecWch grupa polskich. literatów 
przytyła do Leningradu. Na zdjęciu od lewe]: laureat nagrody 
im. Stalhib, sowiecki pisarz B. Czyrskow, dalej —  Karol Kuryluk, 
Seweryn Pollak, Leon Kruczkowski, Wojciech Żukrowski, Jan Kott, 

Stan. R. Dobrowolski i N. Braun.

O s t u i n i e  g o d z i m y

im  w Heszczaea eMsuei misi imiicii
Na przedmieściach gorączkowa budowa fortyfikacji

LO ND YN (PAP). Według doniesień agencji Reutera, oddziały saperskie armii Kuomin* 
tangu przystąpiły do budowy fortyfikacji na przedmieściach Nankinu w związku z szybkim 
przesuwaniem- się linii frontu. ___ ________________ .

W alk i toczą się w miejsco­
wości położonej w odległości 
niespełna 30 km od Nankinu. 
W  mieście ^wprowadzono stan 
w yjątkowy oraz zastosowano 
surowe represje wobec psób po 
dejrzanych o sprzyjanie chiń­
skiej arm ii ludowej.

Sytuacja kształtuje się kry­
tycznie dia wojsk Czang - Kai" 
Szoka również w północnej 
części prow incji Tiank Su, 
gdzie oddziały arm ii ludowej za 
grazają ważnemu skrzyżowaniu 
dróg. Form acje armii- demokra 
tycznej czynią przygotowania 
do sforsowania Jung Tse 
K liang w pobliżu Taihin.

Sforsowanie rzeki w tym miej 
scu umożliwiłoby armii ludowej 
zaatakowanie miasta Czang 
Czao, położonego nu linii kole 
jowej Nankin —  Szanhaj, w 
odległości 100 km na wschód 
od Nankinu.

Grabili parę lat na Śląsku
Sąd Wojskowy skaza! trzech bandytów 

na k a r ę  śmierci
W.oósk'Otw> Sąd Rejonowy we Wro­

cławiu, na sesji wyjazdowej w Złoto 
ryi rozpatrywał w trybie doraźnym 
sprawę członków groźnej bąądy ra­
bunkowej, któro przez krilka miesięcy 
beffc-oryaóRyela mdeerzikońców okolic 
Złotoryi.
. N a - ła w ie * pdka-rżoiny-oh zasiedli1 bon 

dyoi: Ireneusz Clapdńskl, Marian W ie 
chectki i  Stanisław Kopacz oraz ich 
pomocnicy Janusz Harasimowicz i 
Jan Raczyński.

Jak wykazał przewód sądowy oskar 
żony Ctejpińiki w  porozumieniu ż  pó 
Ziostalymif oalcarżonymi^w jesien i 1947 
roku, zorganizował bandę rabunkową, 
któna dokonała szeregu napadów ra 
bunkowych z bronią w  ręku na skle 
py i  zagrody chłopskie w  powiecie 
Jawor i Środa Śląska ona® w  Jeleniej 
Górze i N ow ej Soli.

Liczni świadkowi© . rozpoznali w

Clapińskim, W ie  chockim i  Kopaczu 
współucaes-tników napadów 1 oskarżę 
n i-n ie  usiłowali zaprzeczać swojej wł 
nde.l -
■ W  czasie, przewodu sądowego usta­
lono- .również, że wszyscy trzej bandy 
c i jiuż w . latech 1945. i 1946 dokony­
w ali napadów rabuinkówyoh' na tęre 
nde yyojewódzibwa łódzkiego- iZ ie h i Od 
zyskanych.

W  wyniku 'rozprawy, W ojskowy Sąd 
Rejonow y skazał Cłapińskiego, W łć- 
checkiego i Kopacza na karę imiered, 
utratę praw honorowych i obywatel­
skich na zawsze Oraz konfiskatę ma­
jątku na rzecz Skarbu Państwa.

Janusza Harasimowicza za dostar­
czenie bandytom pistoletu —  Sąd ska 
żał na 6 lat więzienni© a Jana Kączyń 
skiegó za dostaczande amdnUćji — ra  
7 lat więzjLenua..

Niemcy kradli polskie dzieci
jeszcze przed ich urodzeniem

W ARSZAW A (PAP ) W  łańcuchu 
zbrodni, popełnionych przez okupan­
ta niemieckiego na narodzie poi-, 
skini, jedną z  najbardziej perfid­
nych i  wstrząsających sumieniem 
ludzkim, jest rabunek dzieci pol­
skich.

Świadectwem tego postępowania 
są liczne dokumenty, ujawnione 
przez wydział zagraniczny PCK.
Treść jednego z nich, typowego dla 
tego rodzaju spraw, cytujemy prze­
milczając jedynie ze zrozumiałych 
względów nazwiska obywateli pol­
skich, których dziecko padło ofiarą i go ojcem jest Polak (personalia),

tej zbrodni. Tajny dokument nosi 
formę listu -  rozkazu, skierowanego 
przez wyższego dowódcę SS i policji 
z  Nórymbergi do kierownictwa okrę 
gu NSDAP w  Wuerzburgu dnia 15 
kwietnia 1944.

„Dotyczy: traktowania dzieci, u- 
rodzonych przez cudzoziemskie ro­
botnice w  Rzeszy:

Polka (następują dokładne perso­
nalia) zamieszkała w  obozie pol­
skim w  Wuerzburgu, przy Zeppelin- 
straśse spodziewa się dziecka, które-

zamieszkały w  Wuerzburgu, w  obo­
zie polskim przy Ećkstrasse.'

Matce nie zezwolono na przerwa­
nie ciąży, ponieważ należy się spo­
dziewać potomstwa wartościowego 
rasowo. Proszę, aby. dziecko to po 
urodzeniu zabrała narodowo -  socja­
listyczna opieka społeczna, jako 
dziecko dobrej rasy. Podpisane SS— 
Hauptsturmfuehrer. :.f1

Należy nadmienić, że porywanym 
w  ten sposób dzieciom, Niemcy zmie 
niali nazwiska i  w  ogóle dane per­
sonalne, zacierając całkowicie śla­
dy ich prawdziwego pochodzenia.

Stracenie zbrodniarzy
' oświęcimskich.

K RAKÓ W  (PAP ) Wykonany zo­
stał wyrok na 21 członkach załogi 
obozu oświęcimskiego. Skazanych 
przez Najwyższy Trybunał Narodo­
w y na karę .śmierci.

„Służba Polsce"
W A RSZAW A (PAP). Dnia 

27. 1. 1948 r. odbyło się posie­
dzenie Rady Ministrów, na któ 
rym przyjęło projekt ustawy, o 
powołaniu organizacji „Służby 
Polsce", który zostanie wniesio 
ny pod obrady Sejmu Ustawo­
dawczego.

K7\ i
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Spółdzielczość. Słowo, któremu 
poświęca się w  ostatnich dniach 
najwięcej uwagi w  naszym życiu 
polityczno - gospodarczym. Nad 
zagadnieniem tym obradują par-, 
tie polityczne i kongresy' spół­
dzielczość polska, mająca za sobą 
tak piękne tradycje, już w  naj- 
bliższym czasie wstąpi na nowe, 
zupełnie nowe drogi rozwoju.

Aby podnieść ogólny poziom 
nąszego rolnictwa, konieczne jest 
zreorganizowanie spółdzielczości 
na wsi. Powinna ,ona usunąć 
zbędne pośrednictwo i  „pasek” , 
umożliwić podniesienie hodowli 
i  wydajności upraw rolnych. P o ­
myślne wyniki mogą być ośiągnię 
te pod warunkiem 1 równowagi 
cen na rynku. Ta równowaga mo 
że być z drugiej strony osiągnię­
ta' 'dópiero wtedy, gdy będzie na­
leżycie zorganizowany obrót to­
warowy pomiędzy wsią a mia­
stem.

Już w  najbliższym czasie pow­
staną Powiatowe Organizacje 
Spółdzielcze. Nastąpi specjaliza­
cja branżowa spółdzielni. Na te­
renie wiejskim pracować będą 
natomiast spółdzielnie uniwersał 
ne, które prowadząc z jedpej 
strony skup towarów, zaopatry­
wać będą rolnika w  towary po­
trzebne mu dó prowadzenia go­
spodarstwa domowego i rolnego.

Ostatnie wystąpienie przed 
Izbą Gmin Bevina, Atłlee i  Chur­
chilla zawierało kilka mocnych 
akcentów antypolskich. Być ńao-i 
że, wygłoszone były "ne z  nadzie 
ją  kontynuowania „w ojny ner- 
wów“, z  wyrachowaniem, że zro­
bią piorunujący skutek, że pięć 
milionów Polaków, zamieszkują­
cych Ziemie Odzyskane porzuci 
pracę, podda się panikarśkim na­
strojony

Tymczasem słowa przeminęły 
z  wiatrem, a nadal błyszczą ognie 
wielkich pieców w  Stołczynie,

■ płomienie koksowni w  Wałbrzy­
chu, nadal jęczą wiertarki w  l H  
fawagu, nadal miliony ludzi "wy­
konuje swą codzienną, pracę. 
Okazało się, .że mamy mocniejsze' 
nerwy, niż przypuszczają na za­
chodzie. Nasz spokój podyktować 
ny jest słusznością naszych praw.

„Opinia polska -r- jak  powie­
dział na konferencji prasowej 
min. Grosz —  śledzi z  całym spo­
kojem krzątaninę dokoła bloku 
zachodniego w  pełnym przeko­
naniu, że 'wyzwolone- w  wyniku 
zwycięstwa nad faszyzmem po­
tężne siły pokoju pokrzyżują 
próby odrestaurowania mona­
chijskiej Europy

F ro to le iw g g  dl n i a

Trygve Lie w Pradze
PR A G A . (Ż). Generalny sekre­

tarz ONZ Trygve* L ie  przybył 
wczoraj po południu do Pragi, gdzie 
pozostanie przez 2 dni.

Ponure praktyki
l e k a r s k i e

.WAŁBRZYCH- {zim). —  Wałb- 
Jgych jest typowym miastem dzieci. 
Rodzi się tu ich więcej, aniżeli w  
innych miastach Polski. Zapewne 
dlatego pewna pani nazwiskiem 
Owczarek zajęła się na własną rękę 
regulacją problemu populacyjnego 
wyrażając się po prostu spędzaniem 
płodu, czyli mordowaniem nienaro­
dzonych dzieci.

Robiła to tak długo, aż powinęła 
się je j ręka. Na skutek #,łe wykona­
nego zabiegu —  pacjentka Bugaj, 
zmarła w  parę dni później na zaka- 
żenie krwi. Sprawą zajęła się pro­
kuratura I ob. Owczarek stanęła- 
przed Sądem Okręgowym w  Wałb­
rzychu.

Oskarżyciel dr. Zarecld zażądał 
dla oskarżonej surowego wyroku, 
podkreślając zarazem społeczną 
szkodliwość je j działalności. O w ­
czarek skazano na 6 lat więzienia.

.W Irakole rozprawy wpłynęło do 
prokuratury nowe doniesienie, z 
którego wynika, *e  na skutek po­
dobnego zabiegu, dokonanego przez 
oskarżoną zmarła ob. Szaruga.

Nadmienić należy, że Owczarek 
,w czasie okupacji była volksdeut- 
Kchorką i nie umie pisać ani czy­
tał).

(Słowo

»Gautfe Sfla!er« w auli Łeapolaina

me MMI Mlii MOO i l e
W  pięknej auli „Lcnpoldina" ' odbyła się wczoraj 

podniosła uroczystość inauguracji roku akademickie: 
go 1047 - 1948 Uniwersytetu i Politechniki Wrocław-1 
skbj.

W tym roku uroczystości inaugura­
cyjne^ odbyły' się tak późno, bowiem 
część* gmachu, stanowiąca najbliższo 
sąsiedztwo auH, zniszczona do funda­
mentów wskutek działań wojennych, 
była w stadium odbudowy, przeprawa 
dzoneg w  rekordowym tempie.

Działaj daleko jest jeszcze do całko 
witego wykończenia całego gmachu. 
Lecz mury są całe i prrykryte dachem.

Tempo wykonanych ju ż ' prac jest 
dowodom, jak dalece nie tylko kie 
rowniciwn lecz poszczególnym robot 
sikom wrocławskim leżało na ser­
cu jak najszybsze podciągnięcie mu 
rów naszego Uniwersytetu. Bo cały 
Wrocław kocha swój Uniwersytet i 
jest z niego tłumny.
Moment inauguracji poprzedziło u 

roezyste nabożeństwo w kościele ani 
wersyteckŁm św. Macieja, po czym tłu 
my akademików wypełniły aulę za­
nim jeszcze J. M, Rektor, Senat i cia 
I© profesorskie zajęli miejsca na po­
dium w stylowych lawach o złoco­
nych ozdobach na Ile barwnych, częś 
Caowo ocalałych artystycznych fres­
ków polskiego orła i sztandarów na 
rodowych. >Ta 2-cłi purpurowych fote 
łach zajęli honorowe miejsca J . Emi 
nenoja ksiądz biskup wrocławski Mi- 
lik 1 wiceminister Oświaty ob. Kra­
ssowski. Dalej obaj przewodniczący 
Wojewódzkiej i  Miejskiej Rady Naro 
dowej, przedstawiciele Kuratorium 1 
ornych instytucji eraz organizacji.

PRZEMAWIA 
REKTOR KULCZYŃSKI 

Po odśpiewaniu hymnu narodowego 
przez znakomity chór akademicki za 
“brat głos J. M. Rektor Kulczyński, 
“który rozpoczął od wezwania obec­
nych do uczczenia minutą ciszy, zmar 
lego przed paru dniami zasłużonego 
byłego prorektora prof. Jerzego Ko­
walskiego.

stwarza epopeję odrodzenia Polaki 
w je j starych siedzibach — uporo­
wi Narodu I jego nie znających trud 
nośni i  przeszkód woli do życia. Na 
odcinku zaś Uniwersytetu 1 Poli­
techniki — uporowi ł woli profeso­
rów i współpracwników“. 
Przemówkiaie J. M. Rektora t objęło 

tak rozległy i  ‘istotny zakres działal­
ni ości oraz trudności Uniwersytetu i 
dPoiatechnikł, że szczegółowemu oaajó- 
-wLeniu go, które zainteresuje wszy­
stkich, poświecimy miejsce innym ra­
zem.

Po zakończeniu przemówienia 1 od 
śpiewaniu przez chór pieśni „Gaudę 
Mai er*' J. M. Rektor Kulczyński po~ 
-wiedział:

— „Ogłaszam rok akademicki 1947 
— 1948 za rozpoczęty".

Następnie profesor dr. Wincenty 
j Styś, wygłosił wykład inauguracyjny 
p. t>: ..Zagadnienie mechanizacji rol- 

| niotwa" — wymagający również od- 
daidlnego omówienia 1 nie mieszczą­
cy się w  r-aapech krótkiego sprawozda 
■nia. *

Odśpiewaniem pieśni „Gaudemus Igi 
tar“  — zakończyła się uroczystość inau 
guracji roku szkolnego 1917 — 1948 
Uniwersytetu £ Politechniki Wrocław­
skiej,

Wspaniałe, bogate w treść przemó­
wienie J. M. Rektora objęło szczegó­
łowo całokształt rozwoju Undwsrsyte 
•tu i  Politechniki Wrocławskiej.

Jak z niego wynika, obie uczelnie 
Kczyły w  roku 1945 — 1916 —

S.200 studentów.
W roku 1946 — 1947,

: 8,757,
w roku bieżącym

7.850,
a że Umwerrytet obsługuje tyątewaS 
nie. naukowo i laka-lcwe ‘ć-kż* wro­
cławską WSH, liczącą ’ 'żSOł) ś!~jdrrr 
tów, ogólna więc liczba stu-d-iti iącyi-łi 
na tych uczelniach — wyraża s ;m
panującą cyfrą:

10.300 akademików,
W tej'samej proporcji rosną też zada 
nia i obowiązki

Krzywa wzrostu ilościowego dopie 
ro w przyszłym roku osiągnie punkt 
szczytowy, który będzie oznaczał eta 

' bilizaoję rozmiarów uczelni.
Wzrost ten jest wyrazem i miarą ‘ciś 

©Sanila życia polskiego na Śląsku, lecz 
•aide miarą materialnych możliwości 
uczelni. Życia na polskim Śląsku sta 
wia przed uczelnią w. jej, trzecim roku 
istnienia
ZADANIA TF Y  KROTNIE P&ZE- 
WYZSZĄ TACr? ZADANIA. JAKIE 
UCZEŁPłlE TE SPEŁNIAŁY PRZED 
WOJNĄ, v  •
a przecież slan odbył s:ę z rutn po 
dębnych niemal do ruin warszaw­
ski eh.

Snodfici przestrzenne, personalne t 
■naukowe nie stoją w żadnej propor­
cji do zadań, jakie życie nam narzu­
ca. Toteż wiązania uczelni napięte są 
do ostatnich gra rak:.

EPOPEJA
ODRODZENIA POLSKI 

„Sukcesy osiągnięte zawdzięczamy 
temu samcimi czynnikowi, który

Kłopoty kapitalistów
f £ © e ® f a i .B s m * c ie g  £ s * v e r a B s a  

grozi podersLaniein innych walut
(Zg) Wprowadzona dewaluacja 

franka wywołała burzę na świato­
wym  • rynka walutowym. Przede 
wszystkim Anglia wysunęła swoje 
obiekcje, stojąc na stanowisku,, że 
obniżenie kursu franka przy równo 
czesnym wprowadzenia wolnego o- 
brotu walutami twardymi wpłynie 
ujemnie na burs funta.

Międzynarodowy Fundusz Mone­
tarny ogłosił komunikat, w  którym 
wyraził ubolewanie z  powodu decy­
z ji rządu francuskiego w  sprawie 
wprowadzenia wolnego obrotu nie- 
któremi walutami- twardymi, pow­
ziętej mimo odrzucenia propozycji 
francuskiej przez Fundusz Monetar­
ny. Decyzja francuska stanowi bo­
wiem poważne zagrożenie interesów 
innych członków Międzynarodowego 
Funduszu Monetarnego i otworzy 
drzw i dla spekulacji walutowej oraz 
utrudni ocenę rzeczywistej wartości 
wiciu walut.

Przewodniczący Międzynarodo­
wego Funduszu Monetarnego, Gutt, 
złożył oświadczenie, w  którym potę­
pił reformę walutową rządu franca 
skiego. Powoduje ona zaburzenia 
w  handlu międzynarodowym. Decy­
zję  francuską określił on jako ^dy­
skryminacyjną praktykę finanso­
wą",

ŁOND5TN. (Ż ) —  W Izbie Gmin

min. Skarbu Cripps złożył oświad­
czenie, na temat dewaluacji franka. 
Omówił on przebieg roztnów, jakie 
przeprowadził w  ciągu ostatnich 
2-ch tygodni z  francuskim min. f i ­
nansów' Ecne MayeFem.

Min. Cripps stwierdzili że stano­
wisko brytyjskie w  tej sprawie róż­
ni się znacznie od stanowiska fran­
cuskiego.

W kolach oficjalnych samej Fran­
cji wyrażają obawę, że reforma wa 
lutowa pogorszy stosunki polityczne 
z Aifglią.

Ambasador ZSRR
o stosunkach 

radziecko-amerykańskich
Ambasador ZSRR w  Waszyngtonie 

Paniuszkin udzielił korespondento­
w i ,.Associated Press" wywiadu, w  
którym podkreślił, że Związek Ra­
dziecki gotów jest —  zgodnie z za­
sadami swej polityki zagranicznej 
—  rozwijać stosunki handlowe ze 
Stanami Zjednoczonymi na podsta­
w ie normalnie obowiązujących w  
tyra wypadku zasad. Ambasador 
podkreślił, że rozmaite ustroje mo­
r ą  współpracować z sobą, jeśli tylko 
istnieje wola tej współpracy.

są uienapuszalm
W ARSZAW A. (SAP). Sprawo­

zdawca SAP przeprowadził rozmo­
wę z  Chester Bowlesem prezesem 
Międzynarodowego Komitetu Apelu 
Dziecięcego Narodów Zjednaczo 
nych, który m. in. oświadczył:

„Opuszczam Polskę pełen enta 
zjazmu i  podziwu dla jej osiągnięć. 
W  moim przekonaniu tylko socja­
lizm mógł odbudować Polskę. Zda­
niem moim —  każdy rozsądny A- 
merykanin, który zachowując mini1 
nmm obiektywizmu zwiedzał tak 
strasznie zniszczoną wojną Europę, 
musi przyznać, że dzieło jej odbu 
dowy nie może być dokonane w  u- 
stroju kapitalistycznym. Zdaniem 
moim —  granice zachodnie Polski 
są nienaruszalne. Niemcy muszą 
być całkowicie zdemokratyzowane 
i wówczas staną się zamiast groźbą 
—  pożytkiem dla Europy i całego 
świata".

P. Chester Bowles wyraził na­
stępnie przekonanie, iż drogą pro­
wadzonej przez niego zbiórki zdo­
ła uzyskać co najmniej GO mil. dola­
rów na pomoc dzieciom całego 
świata. Zdaniem p. Bowiesa, akcja 
pomocy dzieciom powinna być jed­
nym z  punktów łagodzących napię­
cie międzynarodowe.

Granice Polski

Przed f n f a  dwu partii chłopskich
sj& M m w m s ś m i i

BUKARESZT (PAP ) N a  ostatnim 
posiedzeniu komitetu centralnego 
frontu rolników, przewodniczący dr 
Petru Groza złożył sprawozdanie z 
przebiegu rokowań w  sprawie połą­
czenia tej partii -z partią chłopską 
A im udrescu .

Mówca zakomunikował, iż  partia 
chłopska Alexandrescu wyraziła zgo 
dę na .fuzją, zażądała jednakże, by 
została ona ©parta na następujących 
zasadach politycznych.

1) Ścisły sojusz z klasą robotniczą.
2) Zacieśnienie przyjaźni z  demo­

kracjam i ludowymi
3> Wykonanie uchwał powziętych 

przez komitet centralny frontu rol­
ników na posiedzeniu z 28 stycznia 
1947 r. i  zapowiadający usunięcie z 
kierowniczych stanowisk partyjnych 
wszystkich osób, których nie można 
uznać za Istotnych przedstawicieli 
pracującego chłopstwa.

Komitet centralny frontu rolni­

ków  upoważnił sekretarzy partii do 
opracowania wespół z  przywódcami 
partii chłopskiej Ahsxandrescu szcze 
golowego projektu umowy o połą­
czeniu obu partii.

Znalazł na ulicy
24 tjjs. żi i odniósł 
poszkodowanemu

Jelenia Góra (xew). — Do Redakcji 
w  Jeleniej Górze zgłosił się Łucjan 
Bukowski, właściciel zakładu rzeżni- 
ckiego przy ul. 1-go Maja 25 I d o ­
żył 'Znalezione przez niego na ulicy 
Strzeleckiej dokumenty wraz z port­
felem, w którym znajdowało się 24 
iys. złotych. Uczciwy znalazca zrezy­
gnował ze znaleźnego na rzecz Po­
mocy Zimowej.

Pieniądze wmaz jz dokumentami zgu 
bił tapicer Kazimierz Skrok, który 
dowiedziawszy się o znalezieniu zgu­
by, udał się do p. Bukowskiego, by 
złożyć mu serdeczne podziękowanie*

Meldunki gospodarcze
Z  KRAJU

f^EGLUGA
— Na zasadzie porozurm.&nra z Duń 

skina ' Tow. Wschodnio ~ Azjatyckim 
uruchomiliśmy nową linię żeglugową: 
Gdynia — Nowy Jork. Obsługiwać 
ją będą statki „Fałsferia** i  „Jufian- 
d£a“. Póza tym uruchomiono połączę 
n£e: Gdynia — Kopenhaga — porty 
Dalekiego. Wschodu.

— Na rozbudowę portów — Min. 
Żeglugi dysponuje w r. 1946 kwotą 
10.353. milionów, a wuęc sumą trzy; 
krotnie przewyższającą sumę zeszło­
roczną.
- —, Przeładunek w  portach polskich 
oblicza f£ę w r. 1948 na przeszło 19 
milionów t-on.

— W I I  dekadzie Stycznia wpłyńmy 
do portu 'Szczecińskiego 32 .statki, wy 
płynęło 31. Przeważały bandery; — 
szwedzka, duńska, fińska, norweska. 
Eksportowaliśmy 33.412 ton, w tym 
węgla 32.914 ton.

—  Polski Statek MS&bi£sM“, obsłu­
gujący linię Genua — Nowy Jork, za 
wiijiać będzie po drodze do portów 
Neapolu d Gibraltaru.

— Na mocy porozumienia z Czechu

Z  tamtej strony Karkonoszy

MŁODZIEŻ STAJE NA APEL
Czechosłowacja ,stanęła przed irud 

bym do rozwiązania zagadnieniem 
braku sił do'pracy. Czechosłowacki 
plan dwuletni wymaga coraz więk­
szej ilości wykwalifikowanych fa ­
chowców w  związku z powstawa­
niem nowych zakładów pracy i ze 
wzmożeniem produkcji zakładów do 
tyehczas istniejących.

Jeszcze w  tym roku potrzeba Cze­
chosłowacji 68.000 ludzi do pracy 
w  przemyśle, 60.000 w  budowni­
ctwie, 50.000 w  rolnictwie, 32.000 w  
rzemiosłach i 4.000 w  leśnictwie. Ra 
zem zapotrzebowanie na siły robo­
cze obejmuje ponad 200.000 osób:

Skąd czerpać rezerwy robotnicze? 
plan dwuletni musi być wykonany 
w terminie!

Częściowo starano się wypełnić 
luki przez sprowadzenie zza grani­
cy pewnych kontyngentów robotni­
ków. I  tak w  ramach umów mię­
dzynarodowych przybyło z Bułgarii 
7.767 robotników, ż  Rumunii 6:703, 
z Włoch 1.124. W  roku bieżącym 
Włochy sygnalizują wysianie dalszej 
partii 4.000 robotników, Rumunia 
6.000.

Wszystko to jednak nie rozwiązu­
je jeszcze zagadnienia. Wszystko to 
jeszcze nie gwarantuje pełnego ob­
sadzenia fabryk i warsztatów pra­
cy należytą ilością robotników.

Czechosłowacja zdecydowała się 
wobec tego na zmobilizowanie do
hrfin w  I rnlnlptuiin łnlrPOLSKIE Nr 28 Str. 2

również budownictwie wielkich jed­
nostek armii. Żołnierze, odstawiw­
szy karabiny., pracować będą przy 
maszynach i pługach.

Oprócz tego projektowane jest 
powołanie znacznych kontyngentów 
brygad ochotniczych, złożonych z 
młodzieży czechosłowackiej. Bryga­
dy te, podobnie jak  w  Jugosławii, 
dałoby się użyć w  pierwszym rzę­
dzie przy pracach budowlanych 1 
rolnych. .

We wszystkich krajach demokra­
cji ’ ludowych młodzież staje ofiar­
nie do apelu, aby cały swój wolny 
czas poświęcić dziełu odbudowy lira 
ju; Współpracy tej nie odmówi rów­
nież młodzież czechosłowacka*

slowacją porty polskie: — Gdynia, 
Gdańsk, Szczecin^— przyjmą w  roku 
1948 przewóz tranzytu na 1.150 tyś. 
tom rudy, pirytu i  fosfatów dla hut 
cz-eehofiłowaolmch. Łącznie z  naszym 
importem tych surowców tonaż wy­
niesie 2.200.000.

— •Pirasdsuęjbioirstwio „Żegluga na 
Odrze" ukończy w  r. b. remont 12 
holowników, wydobytych z  dna Odry. 
6 holowników z Włoch a 12 z Holan 
dŁi — powiększą tabor rzeczny.

ENERGIA ELEKTRYCZNA
— Zakłady Zarządu Energetyki wy 

tworzyły 3 miliardy 447 milionów 
KWH w  r. 1047. W stosunku do ro­
ku 1946 jest to wzrost produkcji o 
10 proc., a w  stoSunfini do r. 1938 
o 66 procent.

PRZEMYSŁ
— Fabryka maszyn w Radomiu wy 

kona w  r. 1946 — 2.000 maszyn do 
szycia z  napędem elektrycznym dla 
potrzeb krawiectwa.

— Polski przemysł konserwowy 
cierpi na brak puszek. Ostatnio roz­
prowadzono 3,5 miliona puszek z  do 
staw UNRRA, z czego zakłady* prze­
twórcze Samopomocy Chłopskiej — 
•Otrzymały 2£> mSiU Zakładom pań­
stwowym wypożyczono 1 milion. Do 
napełnienia Ich, potrzeba 100 milio­
nów kg konserw,

— Rafinerie Podkarpacia: Jedlicz, 
Glinik, Jasło i Urzebinlia Stara — po 
większyły przetwórstwo do 240 tys. 
ton ropy.
' — Fabryka zegarów w Łodzi wyra­
bia — 1.000 budzfiików miesięcznie.

— Zdolność przemiałowa młynów 
spó&teticlczyeii wynosi 121.488 tony 
dziennie.

UBEZPIECZANIE OD OGNIA.

— Z Autem 1 ę-tyczmda b. r. szacu­
nek budynków rolnych i  mlbesak&l- 
nych wiejskich, ubeąpiecaooyth przy 
musowo na terenie Polski z wyjąt­
kiem Zic-m Odzyskanych, Poznańskie 
go d Śląska zostanie podwyższony z 
S04krotnieJ do 100-ficrołnej wysokości 
istawfld przedwojennej. Dla Ziem Od 
zyskanych, Poaasńsflaiego i  Śląska obo 
wiązywać będzie mnożna 80-krotna. 
Szacunek majątku ruchomego (darwen- 
tanz źyiwy f  martwy) wynosi dla całej 
Polski lOO-krrotoą stawkę.



'Młócimy motorami, golniemy elektrycznością
Kurczęta pod przytulny kwokę elektrycznej

l a  Dolnym Śląsku 
zelektryfikowano 

240 wsi
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego ®* terenie nasze­

go województwa przeprowadziło elektryfikację 240 wsi, mianowicie: 
jw ' podokręgu Wrocław 104, Wałbrzych 5,'Jelenia Góra 28, 2ary 40, Leg­
nica 69 wsi.

Łącznie odbudpwano 600 km linii 
'wysokiego napięcia i 650 km linii 
niskiego napięcia.

i 18 a,ą zelektryfikowanych wsi 
IW  np. w  wałbrzyskim podokręgu 
tłumaczy się tym, że niemal wszyst­
kie wsie były joż zelektryfikowane 
w  latach 1945/46. Do najbardziej 
zelektryfikowanych należą powiaty^ 
Brzeg i Środa klaska, do najmniej 
zelektryfikowanych —  Szprotawa, 
Góra Śląska, Lubin i Trzebnica. 
Plan na rok 1949 przewiduje zwiąfe-; 
szenie tempa eletryfikacji.

Kolejność przewidzianych instala­
cji uzgodniono ze Związkiem Sa­
mopomocy Chłopskiej, przy czym 

[brano pod uwagę następujące mo­
menty

\4 względy techniczne i ekono- 
I i  miczne.
I (Odbudowane będą w pierwszym 
[rzędzie lin ie najmniej, uszkodzone, 
[wymagające najmniej materiałów).

2 Względy ogólne, a  więc stopień 
zaludnienia danych gromad 

|i wyrobienie społeczne mieszkańców. 
O wyrobieniu społecznym gromady 
świadczyć będzie je j życie zespoło­
we, spółdzielcze, oświatowe.

Wyróżnione też będą gromady, 
gdzie dzięki elektryfikacji powsia-

Sukees »Społem«
KŁODZKO (jkg.). —  Pomyślnie 

rozwija się „Społem*1 w  Radkowie.
Założone w  r. 1946 ze znikomym 

kapitałem 3.700 zł. z  inicjatywy kil­
ku zaledwie ludzi (J. Bąk, Wł. Ost­
rowski i  in.) posiada obecnie pól 
milionowy kapitał, kilka sklepów, 
piekarnię i  obrót miesięczny w y­
nosi ok. 3 milionów złotych.

Ilość członków (80) stale wzrasta.

Uniwersytet
Robotniczy

u ; Dzierżoniowie
I  Dzierżoniów (k). We środę Tozpo- 
Iczętó serię wykładów i  -odczytów 
rUR.-u.

Inauguracyjny referat pt. „Sytua­
cja polityczna na tle planu Marshal­
la" wygłosił wieesfcairosta p. Wasser- 
ma n-Kras o wsk i.

Wykłady odbywają się w  saii po­
siedzeń Magistratu. Zainteresowanie 
wśród społeczeństwa wielkie.

* *

Niemcza Ok). Szkoła Powszechna 
w Niemczy, jest jedną ze szkół po- 
9ta/wicnycih na najwyższym poziomie 
w powiecie. Posiada własną bibliote­
kę liczącą 1.000 książek.

Uczciwy OMTUR-owiec
ŚWIDNICA (ja.). —  Na ostatnim 

meczu' bokserskim Budowlani —  
Wrocław z OMTUR-em Świdnickim 
jeden z zawodników wrocławskich 
sgubił ręczny zegarek szwajcarski.

Można sobie wyobrazić jak w iel­
ką była jego radość, gdy po meczu 
ogłosił się doń Jan Wójcicki, czło- 
lek OMTUR-u w  Świdnicy z zagu­
bionym zegarkiem znalezionym na 
sali.

ną warunki do założenia warszta­
tów wytwórczych i przetwórczych, 
jak mleczarnie, młyny, olejarnie, 
spółdzielnie, warsztaty naprawcze, 
cegielnie itp.

50 proc. kosztów 
montaży

Rzecz zrozumiała, że mieszkańcy 
wsi muszą s ię .przyczynić do pokry­
cia części kosztów budowy linii. 
Udział jednak w  kosztach dla gro­
mady wyniesie tylko około 36 proc, 
państwo bowiem pokryje resztę, tj. 
70 procent.

Myliłby się, kto przez elektryfika­
cję wsi rozumie doprowadzenie do 
gromady tylko światła elektryczne­
go. Elektryczność na wsi znaleźć 
musi szerokie zastosowanie. T,‘eźmy 
dla przykładu gminę Lewin, powia­
tu kłodzkiego. L iczy ona 365 gospo­
darstw. W  obrębie gminy znajduje 
się

269 silników, 117 parników, 205 że 
lazek de prasowania.
W powiecie trzebnickim na 3.056 

osiedlonych gospodarstw znajduje 
się 2.886 instalacji w  stanie zdatnym. 
W  powiecie jest 1.016 mlocarń, 526 
silników, 45 parników, 190 kuchni 
elektrycznych, 170 piecyków i  1.833 
żelazek.

Taryfa wiejska 
obniżona

Zadaniem więc elektryfikacji wsi 
jest poza oświetleniem umożliwienie 
zmechanizowania robót w  gospodar­
stwie wiejskim. A  więc: 

młocka, rżnięcie sieczki, drzewa, 
parowanie ziemniaków, w irowa­
nie mleka —  niezależnie od w yzy­
skania prądu dla celów domo­
wych.
Dla Ziem Odzyskanych pozbawio­

nych inwentarza, wobec wolnego 
tempa mnożenia się przychówku 
i  stąd istniejącego braku dochodu 
z tego źródła —  chów drobiu stano­
wić może poważny dochód. Liczne 
wylęgarnie sztuczne na terenie na-

szego województwa dają możność 
do nabywania piskląt i uwielokrot- 
nienia pogłowia drobiu w ciągu jed­
nego sezonu.

Kurczęta jednak ze sztucznego
wylęgu są wrażliwe na pogodę 

i stąd konieczność stworzenia dla 
nich odpowiednich warunków w 
pierwszych tygodniach ich życia. 
Warunki te stwarzają sztuczne kwo­
ki, nagrzewane elektrycznością, chro

niące pisklęta przed przeziębieniem 
i  pomorem.

Rysunek elektrycznej kwoki 
sztucznej posiada Zjednoczenie E- 
nergetyczne. Byłoby wskazane, aby 
Samopomoc Chłopska weszła w  po­
rozumienie z  Izbą Rzemieślniczą 
i  za zgodą Zarządu Z. E. zamówiła 
kilka sztuk takiej kwoki.

Z  powyższych uwag wynika, że 
możliwości stosowania energii elek­

trycznej na wsi są bardzo szerok’e 
Należało by tylko wyrazić życzenie 
aby jak najwcześniej wieś polska 
włączona zosała w  krąg dobrodziej 
stwa, płynącego z  instalacji elek­
trycznej. Obniżka taryfy dla rolni­
ctwa Ziem Odzyskanych przez Cen­
tralny Zarząd Energetyki o 50 proc. 
zachęci wieś 0v masowego zgłaszania 
wniosków o ich elc-t.tiyfikacje.

ŻEGOTA

Dwa i pól miliona złotych
z ło ż y ła  Świdnica na o<łAudoi*ę Warszawy

SwidnŁoa. (rż) — Miejski i  Powia­
towy Komitety Odbudowy Warszawy 
Ogłosiły sprawoodanie ze swej dzia­
łalności w drugim półroczni ubiegłego 
roku. We wsrzieśniu zgodnie z naka- 
osezn władz przeprcwadzoaio zbiórki 
uliczne, które przyniosły 120.000 zło- 
ftych, zaś imprezy sportowe - zorga­
nizowane w mieście & powiecie przy­
niosły dochód w wysokości 86.000 zł. 
: Akademiie, koncerty i  przedstawienia 
«raz różne inne imprezy zasiliły kasę 
Komitetów kwotą około 50.000 zL 
Należy podkreślić życzliwe ustosun­
kowanie się do akcja organizacja spor 
to wy oh jako też komendy miejscowego 
•Hufca Harcerzy, która sama wpłaci­
ła 18.000 zł, uzyskanych z występów 
własnego zespołu.

Ponadto imprezy na Odbudowę War 
sza wy zorganizowali kupcy, skarb ow­
cy, Zarząd Miejski, Zarząd Nieru­
chomości, fryzjerzy i szewcy. Kulmi­
nacyjnym momentem miesiąca zbió­
rek na Odbudowę Stolicy była aka­
demia, zorganizowana 30. 9, 47 r. w

dóm<u OM TUR-u, wypełniona refera­
tami okolicznościowymi i produkcja­
mi autystycznymi.

Po aettk-ońcaanui akcji wrześniowej 
Komitet nie ustawał w pracy, lecz 
za pomcą pism, odeziw i apelów wzy­
wa. nieustannie społeczeństwo do o- 
fiairaośc-i na fundusz odbudowy stoli­
cy. W ostatnich mloaiąoaoh 1947 r. 
łączne zakłady pnący wpłaciły- poważ 
me kwoty, uzyskane z  dobrowolnego 
opodatkowania się. pracowników. Tak 
że rolnicy nie pozostali w tyle, wpła­
cając ofiary ' zależnie od wielkości

gospodarstw. Gmina Strzegom wpła­
ciła z  tęgo tytułu 328.000 zł, Żarów 
11*5.000 zł. lid. Najsłabiej wypadły. 
jak dotąd gminy: Stotwina, Domani­
ce i G odko w.

Ogółem Swddmiioa zasiliła DOS po 
dzień 1 stycznia br. kwotą 2.403.235 
zł, z  czego na sarno miasto wypada 
ponad 1 milion zł. Gotówką wpłaco­
no 2.141.988 zł, a resatę wpłaciły na 
stopniu wojewódzkim we Wrocławiu 
urzędy i  instytucje takie, jak Mili­
cja Obywatelska, Urząd Bezpieczeń­
stwa, Poczta, Kolej i  'kme.

ROZMAWIAMY z CZYTELNIKAMI

Podwójny szacunek OUL
Pisze do nas repatriant ze wscho­

du:
„W  r. 1945 przyjechałem na zachód 

i  zająłem domek na peryferiach 
Wrocławia w  dzie ln icy^G aj" przy

Upowszechnienie kultury
Ognisko kultur;? plastyczne? we Wrocławiu

Właśnie we Wrocławiu, skąd pre­
zydent Bierut rzucił hasło upow­
szechnienia kultury, jesteśmy świad 
kami wzmożonej ofensywy kultural 
nej. „Opera robotnicza" ma służyć 
szerzeniu kultury muzycznej. In i­
cjatywa „Czytelnika", zbliżenia au­
tora do czytelników,, zainicjowana 
podróżą Jalu Kurka po Dolnym Slą 
sku —  ma wychować nowe masy 
czytelnicze. W  dziedzinie kultury 
plastycznej działa niezwykle poży­
teczna placówka, powołana przy

Największa rafineria ropy nafłow ej w Polsce —  w Qllnl1cu Mariana 
polskim. Przerabia ona 5.500 ton ropy naftowej miesięcznie na ben­
zynę, naftę, parafinęs asfalt i  smary. Na zdjęclu fragment gazoli- 

niarni kompresyjnej.

Wyższej Szkole Sztuk Pięknych. 
Jest to Ognisko Kultury Plastycz­
nej, prowadzone przez prof. Dołżyc- 
kiego.

W  godzinach wieczornych w  sa­
lach WSSP zbiera się ponad 49 
osób. Jest to w  dużej części mło­
dzież pracująca, ale jest też wiele 
osób starszych. Słuchają wykładów 
o historii sztuki, prowadzony jest 
kurs rysunku, malarstwa, liternic­
twa i  dekoracji. Zapisało się tu w ie­
le osób, które prągną się zająć tak 
bardzo zaniedbaną u nas dziedziną 
jak dekoracja w itryn sklepowych.

Przez trzy godziny wieczorne pra­
cują pod kierunkiem profesorów 
Dzwskiego, Dawskiej, Krehy i  in. 
Ognisko cieszy się szczególnym po­
parciem rektora Gepperta. Przeglą­
dając listę uczniów znajdziemy tam 
wszystkie zawody —  szoferów, me­
chaników, rzemieślników, pracowni­
ków handlowych, uczniów szkól za­
wodowych. Przypatrujemy się pra­
com, świadczącym o dużych uzdol­
nieniach uczniów.

Ognisko Kultury Plastycznej Urzą 
dza też popularne wykłady. Dużym 
powodzeniem cieszył się odczyt inż. 
Ptaszyckiego o urbanistyce. Zapał 
wśród uczących jest duży. Zwiedza­
ją wspólnie wystawy, poznają za­
bytki Wrocławia, urządzają wyciecz 
Id. Placówka to niezwykle pożytecz 
na wychowująca nowego odbiorcę 
sztuki plastycznej, szerząca wśród 
mas pracowniczych rzetelną kulturę 
plastyczną, (zg)

ul. Bielawskiej 12. Jest to dzielnica 
bardzo zniszczona. Domek był roz- 
szabrowany, meble sama zbierani­
na, porozbijane, nie przedstawiają­
ce wartości.

Komisja szacunkowa obejrzawszy 
je oświadczyła: „to są same graty".

Niedawno otrzymałem wezwanie 
do zapłaty za te właśnie meble, oce­
nione na 10.945 zł. —  ale na tym się 
nie kończy..

Po upływie 4 tygodni otrzymałem 
drugie wezwanie, zaopatrzone iriną 
liczbą porządkową na kwotę' 17.336 
złotych.

Zrobiłem odwołanie do OUL.* N ie 
pomogło to i  nadal otrzymuję wez­
wania do wpłat z  tytułu obu tych 
pozycji.

Czy mam płacić za połamane graty 
aż dwa razy?

Józef Moskal"

Oczywiście zaszła tu jakaś pomył­
ka, smutnie świadcząca o porząd­
kach panujących w  OUL. Nikt nie 
płaci podwójnie za meble. Może 
OUL zechce sprawdzić dlaczego ob. 
Moskal ma stanowić, wyjątek i za­
łatwi jego odwołanie — gwoli po­
rządku.

Gdy jesieśmy samotne 
Gdy przyjmujemy gości 
Gdy czekają nas rozrywki 
Gdy mamy kłopoty

N ajpożyteczn iejs zym 
doradcą i najwierniejszą 
p r z y j a c i ó ł k ą  każdej 
kobiety — jest

„MODA I ŻYCIE 
PRAKTYCZNE"

K  385

V e r  ty  doLnoóLąók ie
0  airwnie się jakoś u nas składa: 

gdzie nie mamy zwierzyny, tam 
oamy dużo myśliwych. A  tam, gdzke 
łużo zwierzyny, nie ma myśliwych. 
Posłuchajmy rozmów w barae wroc- 

owskiego .Monopolu" albo w „Lite- 
atce“ .
7~ Parnie! Polowanie to mój naj­

miększy nałóg. Za dobre polowanie 
lotów jestem oddać wszystko. Zgo­
liłbym Się spędzać na polowaniach 
^ dwa tygodnie w  miesiącu. Cóż, 
iedy ta przyjemność związana jest 

| koniecznością wyjazdów. A  na to 
mam ani czasu, ani pieniędzy.

■  Zupełnie słusznie. Upolować coś w 
■ckłym znaczen/iu tego słowa- na 

Bohaterów Ghetta, albo na 
■ynfiru, a nawet na Karłowicach oczy 
l^ o ie  trudno.

tWręcz odwrotnie przedstawia się 
w pwwżaitaioh Dolnego Śląska. 

■ lvier2yna jest. W 1 niektórych miej-

! scowoścdach nawet moc. Ale nie ma 
myśliwych. A  jeżeii są, to... Przejdź­
my zresztą do faktów.

Ubiegłej jesieni urządzono w pow. 
bystrzyckim wielkie polowanie na li­
sy, bo już zanadto zaczęły dokuczać 
osadnikom. Udział wzdęło kilkudzke- 
slęcriiu myśliwych. Zorganizowano na­
gonkę. Rezultat — ani jednego lisa 
i wcale pokaźny rachunek za spożyty 
wspólnJie w  najbliższej od miejsca po­
lowania mieścinie obiad.

Oczywiście lisy — to zwięrzęta chy 
tre. Można więc jeszcze zgodzić się 
|jp tym, że zdołały nabrać bystrzyc­
kich myśliwych.

Natomiast rzecz zgoła niedopuszczal 
na miała niedawno miejsce w  pow. 
trzebnickim.. Tu bezczelność zwierzy­
ny przekroczyła wszelkie granice 
przyzwoitości. A  to tym bardziej, że 
■zwierzyną byjy w tym wypadku nie 
dhytre lisy, tecz najpospolitsze ii pod

•względem inteligencji stojące, jak 
wiadomo, na niskim poziomie dziki.

W powiecie w miejscowości Kubryk 
'urządzono polowanie z nagonką na 
dziki. Okazało się, że dziki przeszły 
na teren sąsiedniego powiatu. Praw­
dopodobnie tylko na czas polowania-. 
‘Bo w parę dni po polowaniu znowu 
Ukazały się w  Ku bryku.

To się nazywa: nabiły trzebnickich 
myśliwych w  butelkę.

4f«L recka mitologia opowiada nam, 
że syreny to były sobie takie lek 

komyślne paniusie, które zamieszkując 
na samotnej wyspie, nie miały nic 
innego do roboty, jak tylko śpiewać. 
'A śpiewały tak pięknie, że kto pły­
nął omijając wyspę, a usłyszał ich 
śpiew, zapominał o wszystkim i  nzu- 
cał się w  morze. Tu syreny chwytały 
oczarowanego ich śpiewem podróżni­
ka w objęcia i topiły go.

A  więc były to paniusie okrutne. 
A le jakżeż jednioazieśmiLe ponętne. 
Zwłaszcza w  górnej części swego 
‘ciała, bo u dołu zamiast nóg miały 
rybi ogon. Świadczy o  tyap m. inn. 
Keiib śbołeczinego miasta Woa ŝzaiwy/.

na którym taka właśnie syrena jest 
wymalowana.

My w Polsce też mamy syreny. 
Np. w Świdnicy. Co rano ryczą, 
zwołując ludzi dio pracy. Zaznaczyć 
.jednak należy, że ryk ich wcale a* 
wcale niepodobny jest do śpiewu sy­
ren, o których opowiada, mitologia 
grecka. Wręaz odwrotnie. Toteż nie 
jeden mieszkaniec Świdnicy, który 
•nie ma obowiązku stawiania się do 
pracy o gadz. 7-ej, gdy tylko posły­
szy rano syrenę, naeiąga czym prę­
dzej kołdrę na głowę i klnie:

— , Ażebyś ty przepadła! Ażeby cię 
zatknęło!

Ponieważ syrena ryczy nadal, sy­
pią się przekleństwa bardziej siar­
czyste, częste niecenzuralne.

Świdnickie syreny mają> obowiązek 
n*ie tylko zwoływania ludzi do pra- 
•cy, lecz i alarmowania w razie po- 
Iżariu.

Niestety, w  tym drugim wypadku 
są one niemniej lekkomyślne, niż 
ich greckie prababki. I tak np. syre­
na Państwowej FeJbryki Zegarów i 
Dicaników Eldktryezn yeh wyraźnie 
^'ctkaetiije świdmiicką Straż Pożarną,

bb wyje, jak należy wyć według prze 
jpisów w razie pożaru. A  gdy Straż 
pożarna przyjeżdża, okazuje się, że 
żadnego pożaru nie ma. Po prostu 
syrena żartowała.
" Mówimy o tym wszystkim z lekkim 
sercem. Kto wie, może w dalekiej 
przyszłości jakiś historyk opisze i  tę 
jswarwolńą syrenę świdnicką i .tych. 
strażaków w pięknych błyszczących 
hełmach. W ten sposób powstanie mi- 
ifc/iojgila polska.

Zaiwsze mówiłem, że Ś.widmc/a ma 
w sobie coś greckiego. Mój przyja­
ciel, Oleś Idaotowi.cz (z .Wiiileńszczyz- 
ny, proszę obylwatelfi) w  zupełność! 
zgadza się ze mną.

— Owszem! Owszem! — powiada — 
Ma. Dużo takich, fotónzy, jak się ich 
ma czyś przyłapie, lubią udawać 
Greków.

Ale tu już opuszczamy mitologię, 
a wkraczamy, na teren Komilsjd Spe­
cjalnej. i

JASZ
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G Z  I E  J  E na Z iemiach Zachodnich
Wasza radość życia jest imponująca
mówi szwedzki inżynier feugosson, pracujący w wałbrzyskiej elektrowni

N otatki W ałbrzyskie

WAŁBRZYCH (am). — Inżyodeara
_̂ jke Hugceeojia udaje **ię nam spot­
kać parzy dirugim śniadaniu. Usłysizaw 
*izy, 2 czym przyiahodzlmy, chętnie 
się godizd ma mdły wywiad dla eży- 
tein-iików ,►Słowa PoisOoŁegó".

„Co pan robi, penie inżynietrze, w 
naszfó walbrzytikiej ełeiktaowinfi?".

„Maszyny, które są w waszych elek 
teowiniach.—- pochodzą ze Szwecji. Nie 
wszycicy na tych motorach się znają. 
Zacinajamlam z nimi waszych ludzi* *1.

„Co może pen powiedzieć o naszym* 
robotniku**? — zapytujemy go cieka­
wi odpowiedni.

Okazuje się, że taż. Ake Hugosson 
pomiimo młodego wieku, zwiedził ka­
wał świata i zetknął się z różnymi 
ludźmi. Bez śladu jakiejś stronniczo­
ści chwali Polaków.

Bilans strat
Syców. (m.ch). Ze statystyki sy- 

cowskiego Oddziału Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
wynika, że w  1947 r. spłonęło zu­
pełnie na obszarze sycowskięgo po­
wiatu 11 nieruchomości. Z  większych 
obiektów wymienić należy: miejsco­
wy tartak państwowy, dwa obiekty 
Zarządu Nieruchomości Państwo­
wych i historyczny pałac w Goszczu 
z 14-tego wieku.

KoZo teatralne
Trzebnica (m.ch.). Przy trzebni­

ckim męskim hufcu harcerskim za­
wiązało się kółko teatralna Obecnie 
harcerze przygotowują się do wy­
stawienia na trzebnickiej scenie par­
tyzanckiej sztuki pt. „Baśka".

„Każdy z nileh to mały 'inżynier, tył 
iloo mu pokaż, a sam będzie robił jak 
'stiairy fachowiec!".

t)A  co panu się najhardziej podoba 
■w Wałbrzychu"?

„W  Wałbrzychu podziwiam nie tyl­
ko piękne Widoki, ale i  ludzi. Mają 
•oni w sobie wiele radości życia — po 
nalano. tego, że stopa życiowa wielu z 
nich jest skromna. Wasza wiara w do 
bre jutro jest imponująca! Wiem prze 
cięż, że co piąty Polak zginął podczas 
ubiegłej wojny".

„Czy nie mógł by pan nam powie­
dzieć co panu u nas się nie podoba?"

Szwed milczy chwilę, a później bez 
wahania mówi — „pijaństwo".

Zostajemy u niego jeszcze .c-hwilę. 
Szwed opowiada nam o swej dalekiej 
.ojczyźnie i  o. sposobie walki - z alko­
holizm em.

Przetrwa w pracy jest krótka i czas 
zabierać się do pracy, tym bardziej,

że robotnicy, nasi . „mali . inżyniero­
wie" przyszli do 'inżyniera z jakimś 
zapytaniem.

Więc o tym pijaństwie postanawia­
my pogadać innym razem.

Z. MOSINGIE WICZ

* W  dniu 2 lutegobr., w  kościele 
św. Franciszka z Asyżu na Podgó­
rzu, odbędzie się. jiroczyste poświę­
cenie obrazu 'Matkłv̂ Boskiej.

• Mieszkań^; Wałbrzycha Skarżą 
się na brak tabGe z nazwiskami 
ulic, które-zńaj^uyggię jedynie na 
ich wylotach. —- Gminnego o tym

Stały teatr amatorski

Kuchnia ludowa
Oleśnica, (m.ch). Oleśnicki Powia- 

Wiatowy Komitet Opieki Społecz­
nej uzyskał niedawno od tamtejsze­
go Zarządu Miejskiego budynek, w  
którym ma zamiar założyć świetlicą 
i  kuchnię ludową. Dotychczas pod­
opieczni komitetu korzystali jedynie 
z pomocy,, w  postaci suchych wzgl. 
surowych środków jadalnych. Wska­
zane byłoby tu jeszcze stworzenie 
brakujących dotychczas w  powiecie 
oleśnickim domów starców, sierot, 
matki i dziecka, .

W AŁBRZYCH (o). W życiu kultu­
ralnym robotniczego Wałbrzycha ol­
brzymią rolą odgrywają zespoły 
teatrów amatorskich. Bardzo źle, 
że występują one jedynie na terenie 
swoich zakładów, nie dając się po­
znać szerzej publiczności. Niektóre 
z nich jak np. zespół Fabryki Por­
celany Tilscha, pracujący pod fa ­
chowym kierownictwem dobrego

Stroił sią w cudze piórka
LUBAŃ (x/p). — Bardzo często- się 

zdarza, iż na zapadłej wsi dolnoślą­
skiej dzieją się rzeczy bezprawne, cza 
sami wdające naiwet o pomstę do nie 
ba. Jeazaze niedawno -donosiliśmy na 
tym miejscu o parnosz-eniu się pobor­
cy gminnego, którego jednak w koń­
cu zamknęli do- więzienia.

Teraz mamy d*o zanotowania fakt 
bezprawia ze strony b. z-cy komen­
danta OR-MO wsi Siekerczyn, po­
wiat Lubań, Kienbela.

Kterbel zimą ubiegłego roku prze-

137 usmiędinietoif! busiaHoui
Jelenia Góra. (x.p) — W tych dniach 

Miejeflói’ Komitet Pomocy Zimowej 
zccrganiizcwał rosdawnLctwo 137 par 
obuwia i pończoch dla najbiedn.ej- 
sżej diziiatwy szkolnej. W porozumie- 
.niiu z kierownictwem szkół powszech­
nych nr 1, 2, 4 i. 5 'i Komitetem Ro­
dzicielskim sporządzono wykaz 137 
dzoeci, które przybyły, wraz z opie- 
kuńamii i rodzsLcami na akt rozdaw­
nictwa. >

W imieniu Komitetu przywitał obec 
ńych mgr Kobryn, który wraz z 
kier.. Biura Pomocy , Zimowej - Skow­
ronem i Pawłowskim rozdał dary.

Od października 1947 r. do 15 sty­
cznia br. Miejski. Komitet Pomocy 
Zimowej zebrał 1.053.000 zł na o- 
dizdeż dla najbiedniejszych

Nowinki jeleniogórskie
‘„.patrol milicyjny przechodzący 

, nocą ulicą Spbieśkiego spotkał po­
dejrzanie wyglądającego mężczyznę 
niosącego pokaźnych rozmiarów wo­
rek. Na - wezwanie: „stój!", osobnik 
ten rzucił się do ucieczki. Po krót- I 
kim pościgu został jednak ujęty. 
Przeczucie milicjantów nie omyli- j 
ło, . W worku znaleziono 46 dużych 
szpul wełny pochodzących z kradzie 
ży. Złodziejem okazał się Jan Wód- I 
ki, pracownik Fabryki Wełny Cze­
sankowej. Osadzono go w  areszcie 
do dyspozycji Prokuratora. • 

...postawiony w  stan oskarżenia ,za 
usiłowanie przekupienia urzędnika | 
Kontroli Cen i wręczanie łapówki 
kupiec Szklarskiej Poręby Szarek 
pokrwawił sobie całe czoło i głowę, 
uderzając nią o pulpit ławy oskar­
żonych' w  Sądzie Okręgowym, na 
znak, że jest niewinny. Sąd jednak 
uznał Szarka winnym i skazał go na 

. 3 mieś. aresztu z zawieszeniem.
...w majątku ziemskim Lakierni- 

ce Górne 14 osób zachorowało na ty­
fus brzuszny. Spęcjąlna komisja le­
karska przybyła na miejsce by zba­
dać przyczynę wybuchu epidemii i 
zlokalizować ją ną miejscu. (xp)

kr&cząjąc swą władzę jako z-ca ko­
mendanta Ochota. Rezerwy M. O. ze- 
ziwo-Mł na zabranie swoim funkcjona- 
riui&żom części garderoby Alfreda 
Brauera, podejrzanego o. usiłowanie 
przemytu. Sam dla siebie podczas re 
wizji zabrał płaszcz na futrze i kapę 
luaz.

W Sądzie tłumaczył .się zawile, u- 
zinen-ó go tedy winnym i skażano ńa 
6 miesięcy, więzienia.

aktora kowieńskiego Kramerisa, o- 
siągnęły poziom nąogąęy zadowolić 
b. wybrednych -widzów.;

Rozpatruje się obecnie projekt po­
wołania do życia stałego teatru ro- 
botników-amatorów.

Teatr taki pozwoliłby robotnikom 
nie tylko oglądać przedstawienie z 
widowni, ale zaznajamiać się ze 
sztuką bezpośrednio na deskach 
scenicznych. Stałby się ogniskiem 
kultury inteligentnych robotników i 
górników, ze wszystkich ośrodków 
pracy.

Impreza ta ma zapewnioną pomoc 
dyrekcji Zakładów, Rad Zakłado­
wych a przede, wszystkim Związku. 
Pisarzy Sudeckich i  miejscowych 
plastyków.

Sprawę ułatwi bezsprzecznie do­
skonale urządzona sala teatralna, i 
scena zaopatrzona w  niezbędne ak­
cesoria, którymi rozporządza wał­
brzyska OKZZ.

Może sie awanturnik poprawi.
JELENIA GÓRA (śaw). — Na czar­

nym rynku jeleniogórskim znany był 
powszechnie 21 lotni Piotr Oczkowskl 
tir. we Lwowie. Wysoki, dosyć przy­
stojny młodzieniec, zajmował się 
sprzedażą „ciuchów" i  handlem dorno 
krążnym -  pokąitnym, bardzo często 
bywał pijany i  wtedy zaczepiał lu­
dzi, awanturował się, klął i lżył. To­
też na targowisku uspokoiło się, gdy 
oid pewnego czasu „Piotruś", jak go 
nazywali przestał przychodzić na ul. 
Daszyńskiego. .

Okazało odę, ’iż Piotruś po pijanemu 
przyczepił się pewn ego dnia do jadące 
go furmankę wodnicy i wszczął z nim 
bójkę. Zauważyli to milicjanci Tom­
kiewicz i Gałecki, którzy zatrzymali 
Oczko wieki ego. Wtedy awanturnik u- 
siłcwał przekupić milicjantów.

O powyższym milicjanci zameldowa 
li swemu komendantowi ‘i Oczkowski

Dla dekoratorów okien
Jełenk Góra (xaiw). 26 b. m. rozpo­

czyna się w lokalu laby Przemysłowo 
— Handlowej trzytygodniowy kurs 
dla dekcD.ia>ii:/.*ćav okien wysiewowy ch. 
Kurs ten zorganizowany został stara 
uiam branży spożywczej kupców nale 
żących do Stowarzyszenia Kupców 
Polskich w Jeleniej Górze. Wykładów 
cą jest ceniony i popularny maHfz — 
artysta Włodarczyk. Wykłady odby­
wają się codziennie w godzinach wio 
czornycb.

stanął -przed Sądem oskarżony o ?£pe 
czahie łapówek milicjantom. Sąd bio 
rac pod uwagę anormalny tryb życia 
Octakowskiego, osadził go w areszcie 
na przeciąg pół roku. Może się poprą 
wtf...

Z Kłodzka
* Zarząd Miejski podał do wiado­

mości, iż sprzedaży podlegają nastę- - 
p-ugąće nieruchomości (jako mienie 
nierolnicze): dom mieszka-iny 22
pfzyu-1. Duszni'ckiiejL. dom mir.16 przy 

u'l. Ko-rytowsikiiej oraz domy nr. ńr. 1, 
3—29, 29 a—d" i 42—65 przy ul. Psze­
nicznej., razem 57 domów. Wartość 
szacunkowa tych nieruchomości wy-, 
nosi od 1.391.400 zł. do 3.730.500 zł. 
Termin składania wniosków na naby­
cie wyżej wymienionych domów upły­
wa z dniem’ 14 ‘ lutego br. Wnioski 
należy składać do Komisji- Wniosko­
wej Uwłaszczenia Nierolniczego przy 
Referacie Osiedleńczym Starostwa 
PGwintowego Kłodzkiego- przy ulicy 
Luty oklej 3. Formularze wniosko we 
są do nabycia tamże w cenie 20 zł 
za sztukę;

* Termin podjęcia kart żywnościo­
wych na m. luty 1948 r.- upływa dn. 
14 lutego br.

* Społeczno - Obywatelska Liga 
Kobiet urządziła we własnej sali 
przy ul. Wojska Pokikiego 18 w dniu 
24 bm. zabawę taneczną, cieszącą się- 
dużym powodzeniem..

sąazą dzieci Szkoły Powszechnej rir. 
1 na Nowym Mieście;. Zwróciły się 
one do oddziału naszej redakcji P3r~ 
tając czy Wigura pisze się przez u 
zwykłe czy ‘ przeż’ o kreskowane. 
Gdym zdziwiony ząóg|ał, skąd się 
wzięły te wątpliwości, dzieci —  od­
powiedziały, że Zarząd Nieruchomo 
ści na tablicach z^nazwami ulic pi­
sze nazwisko wielkiego lotnika 
przez o kreskowane. *
' —  Istotnie tablice t&kie w  godzi­
nach dowolnych -oj&ócz nocnych, 
(światła - nie maY ^można oglądać 
przy ul.. Żwirki i Wigury.

* Zmarła nagle w  wieku lat trzy­
dziestu, jedna z najzdolniejszych te 
lefonistek wałbrzyskich Ludomira 
Strażak. Padła ona ofiarą szalejącej 
w  mieście grypy. .

* Ostatnio rozpoczął się kurs stra­
ży pożarnej. Kurs ter^.jest. zorgani­
zowany . dla podoficerów Straży 
Przemysłowych przy fabrykach włó 
klenniczych. Trwać będzie on do 8 
lutego.

* Zjednoczenie Ceramiki Szlachet­
nej otrzymało z Jugosławii partię 
gąbek, zwanych popularnie słonio- 
wym i uszami. Służą one do mycia 
porcelany.

Dio firmy elektrojiechnYcznej Fo-hler 
i  S.-ka przy ul. Stalina 53 wszedł ml o 
dy człowiek p-ropion-ując sprzedaż 
djwóch lamp radiowych. Gdy właści­
ciel poszedł do drugiego pokoju w ee 
lu sprawdzenia sprawności zakupywa 
nych lamp, młody człowiek . skradł 
■przyrząd mierniczy. Z -okazji 'sprzeda 
ży kupiec wylegitymował klienta. Pa 
rę godzin później, gdy spostrzegł kra 
dzież przyrządu mierniczego, zawia­
domił M. O., która zajęła się obiecu­
jącym młodesleńcem.

Jest to 16-stoletni Stefan Komoro-w 
stk-i.

Członkowie Z-w. Zaw. Robotników 
i Pracowników Przemyślu Gastrono- 
miitfzinio -  Ho-telainstoiego urządzili tra­
dycyjny opłatek koleżeński. Uroczy­
stość odbyła sdę w bardzo miłym na­
stroju

Zdarza się obecnie, że w niektórych 
częściach miasta gaśnie światło. Jak 
sóę okazuje, przerwy w dostawie prą 
du spowodowane są uszkodzeniami ka 
bli. W każdym wypadku, elektrownia 
stara sdę w miarę możności uszkodzę 
mia te naprawić w jak. najkrótszym 
terminie.

Jak twierdzą niektórzy wałbrzysza- 
szanie, najtańszym miejscem zaopatrzę 
mia się w żarówkę, jest wałbrzyski 
tramwaj. Największym powodzeniem 
cieszy się linia prowadząca do Rusi­
nów ej. W okresie dwunastu godzin 
na tej „zginęło" pięć żarówek.
Jeśli tak dalej pójdzie, będziemy jeź- 
■diziić w egipskich ciemnościach!

Delegatura Automobilklubu w Wał­
brzychu, urządza dniia 7 lutego w Do 
mu Zdrojowym w Solicach bal pt. 
„Pożegnanie Karn a w a ł u .

Zły ten wartownik
co opusstza sttó/ f t t i j r rer u n e k

Oddziały Red i Adm. 
„SŁOWA POLSKIEGO ,ł

i  VA DOLNYM SLĄSKU 
I OPOLSZCZYŻNIE 

JELENIA GOKA — I go Maja 18.
tel l,.2«;/5.

WAŁBRZYCH — Słowackiego 1« 
teł. 45.

ŚWIDNICA -  Pułaskiego 11. Cel. 
23-28.

KŁODZKO— Armii C*er\v. 23/1. 
DZIERŻONIÓW — Rynek 19 
Legnica — Grodzka 3/4 tcl. 345. 
OPOLE -  Kołłątaja 18. tel. 38-07

W * (lolc z arlcad na dziedziniec 
zanika to Namysłowie

Kamienna Gó-m (xp). W tych dniach 
Sąd Okręgowy rozpatrywał sprawę 
Jakuba Łyczki, lat 23 — oskarżonego 
o to, że jako strażnik fabryczny Pań 
stwowych Zakładów Przeróbki Lnu i 
Konopi ..Jedność4' w Miszkowicach, 
-opuścił swój posterunek i poszedł 
tąpać — umożliwiając kradzież węgla 
na szkodę fabryki.

Działo się to na stacji-Lubawka, 
po w. Kamienna Góra. Łyczka wyzna­
czony do pilnowania n-a stacji kolej o 
wej transportu węgla fabrycznego po

czuł się strasznie zmęczony i nie cze 
kając na lamiańę — udał się na spo­
czynek. W tym czasie nieznani spraw 
cy wynieśli kilka ton węgla.

Sąd uznał wartownika winnym prze 
stępstwą, ale wziął pod uwagę jego 
młody wiek i dobrą opinię, i wyrok 
opiewający na dwa miesiące aresztu 
— zawiesił ńa 2 lata.

Wartownik -Łyczka powinien teraz 
być wzorem dla innych, bo inaczej 
będzie siedział.

w

Co słychać w Świdnicy

'SŁOWO POLSKIE Nr 28 Str. 4

* Podatek od siweycda wpłacany 
do Kasy Miejskiej przez restaurato­
rów ziostał . ustalony na łączną zry­
czałtowaną kwotę 210.000 zł miesię­
cznie od wszystkich lokali gastrono­
micznych. Rozdziałem tej • kwoty na 
poszczególne przedsiębiorstwa zajmu­
je się Związek Restauratorów..

* 357 osób otrzymało w drugim 
półroczu . uf>'. reku , dowody osobiste. 
W tym samym czasie Biuro Ewiden­
cji Ruchu Ludności załatwiło. 8.815 
zameldowań i wymeldo-wań.

* Przeciętnie w Świdnicy odnośne 
władze rejestrują miesięcznie. 35 ro­
werów i motocykli.

*  Komisja z ramienia Zarządu Mia­
sta przeprowadziła spis powierzchni 
zasiewów i użytków rolnych na tere- 

[ nie miasta.

* W czasie wielkiej akcji przeciwko 
polnym myszom, niszczącym zbiory, 
rozprowadzono na terenie całego po- 
wiata 200 kg trucizny.

*  W ostatnim czasie przydzielono 
nowym, osiedleńcom, w Świdnicy 
1.920 rnii-essikań oraz 41 lokali handlo­
wych i przemysł owych.

* W drugim półroczu 1947 zawarto 
w  Świdnicy 322 śluby. W tym samym 
czasie; przyszło na świat 603 dzieci. 
Umarło 139 osób. -

* W Rzeźni Miejskiej bije się dzień 
nie przeciętnie 20 sztuk • zwierząt 
i\zeźn y ch.

* Opłaty za korzystanie z Łaźni 
Miejskiej mają ulec podwyższeniu w 
związku z nico-placalnością przedsię­
biorstwa przy stawkach dotychozoso-

1 wych.

* świdnicka Straż Pożarna ugasi­
ła w u>b. roku 110 pożarów, z czego 
55 w obrębie miasta, 46 w powiecie 
i 5 poza granicami powiatu. Dzielni 
strażacy uratowali ponadto 3 topiel­
ców. W ckresde zagrożeni® powodzią 
Straż Ogniowa przez 19 dn<I praco­
wała przy obronie przed nepo-rem 
wód mostu i tamy wodnej.

*  N* stadionie sportowym odbyło 
sćę w zeszłym roku 48 zawodów, w 
tym 18 meczów piłkarskich KS „Po­
lonia".

* K />'ęgcubiór Ribl/loleki Miejskiej 
lic7,y obecnie 1.634 książki. Niestety, 
Z biiblioteki karz.ysta tylko 255 Abo­
nentów.

*  W  ciągu bieżącego Toku uruoho- 
mi<c.ne zostaną w Świdnicy dwie no­
we szkoły powszechne.

W Obornikach Śląskich
...i okolicy obywatele upiększają 

sobie mieszkania obrazami z napi­
sem niemieckim, ba! nawet... por­
tretami b. właścicieli domów czy 
mieszkań. W jednym domu, we wsi 
Sięmielowice wisi na ścianie, na w i­
docznym miejscu oprawione w  jedną 
ramkę pięć fotografii... Niemców, a 
nad nimi widnieje napis: „Der lie- 
ben Grossinutter zum 75 Geburls- 
tage". Czy to z „wdzięczności" za 
posiadanie poniemieckiego mieszka­
nia, czy może wreszcie — „na pa­
miątkę miłych wspomnień ‘ ż cza­
sów okupacji niemieckiej?

...także Zarząd Uzdrowiska i Sa­
natoriów nie może pogodzić się z 
rzeczywistością, że Niemców już 
nie ma ani z poleceniem, te napisy 
niemieckie, zwłaszcza w miejscach 
publicznych, np. na budynkach na­
leży usunąć. Oto na budynku sana­
toryjnym od ul. Wrocławskiej wid­
nieje duży napis, który z. daleka od­
czytać można: „Milch-Kur-Anstalt**. 
Przynajmniej przyjeżdżający na 
„mleczną kurację" do sanatorium... 
zawsze trafią.

...w kuracyjnej miejscowości moż­
na zawsze dostać po „przystępnych" 
cenach mleko;., krowie, kozie, jakie 
kto chce, ale nic zawsze... pełnowar­
tościowe. Przeważnie jest. nno obfi­
cie „ochrzczone" magistracką wodą.

« EFEKTUAR 
TEATRU MIEJSKIEGO 

W ŚWIDNICY
SŚ bm.: „Trasa" w Żarówce 
20 bm.: „Trafia" w Bielawie 
30 bm.*. ,.T.r*’iFft" w Swłebcdalcach.



Kronika WYDARZEŃ
WROCŁAW

...Bardzo ciekawą wystawę otwarto 
w S | M  Zw. Pp,I. A r t., Plastyków, 
pr zy jf il.% O flar Ośjfciąćiihskicft' 3S('40.' 
Tytułjwystaiwy brzmi: „Wystawa prac 
oade^ańyćh na Konkurs na Jr^simlrt
0 temacie architęchtonicznym m. Wro 
©łacysa,- — organizowany przez > Stówą 
rzys2^n|e Architektów Rzeczypospcli-T. 
tej Poległej na zlecenie Biura Piano-., 
wattyyL ^  rpcłąwia przy Regionalnej 
B jpfickł Planowania Prcestr zeimego 
we ^rófciawiu* * *'. Wystawa pofrWa do ' 
SO b\ Th'.̂  '

...'Wielki konkurs fotograficzny na 
fo to g ra f dokumentami 0 wałora ęh 

artystyj^Riych — rozpisał j Departa- 
moR(t, Plastyki Ministerstwa Kultury
1 &juiik^ Wyznaczono 3 nagrody: — 
Ćfc.wtJPoO tys. I 30 tys. złoty eh. 
m in ’Składani a fotografii do dnia lo 
lute^di 'Adres: Polski Związek ZaćhocT 
cii, Wrbcłdw,' UL • PlótrSa Ska-rgi 21.

...Komitetowi żydowskiemu złożył-ó 
<pod2dęke*wanie Tow.. Przyjaciół’ Żot- 
nieraa za ofiarę 100.000 ZT. na akcję. 
Gwiazdki 1047 r.

...Wspólny podwieczorek w Zamęcz, 
'a i; kaf^etókiiń na Sępolnie urządzili; 
' ibcdifze 1 ZV/M #  ćeiu ‘poznania się 
/zaj&nhego. Pro-gram podwieczorku 

utiGcrnhaitoomy był skoczami i  śpiewami.

y V ie lk o p u iS ( ió
GRUPA GOŚCI SŁOWIAŃSKICH 

składająca się z przedstawicieli zw. 
zawodowych przybyła do Poznania. 
Goście zwiedzili Zakłady Cegielskie­
go oraz Gł. Zakłady Kolejowe, wyra 
żając podziw dla ich organizacji i pó 
ziomii ''technicznego.

OKRADAŁ ZAKOCHANE DZIEW­
CZĘTA. Do mieszkania M. Tyisfcie- 
g-o w Ostrowie włamał się złodziej, 
zabiegając większą ilość odzieży i obu 
waa. Dzięki energicznemu śledztwf. 
aresztowano młodego i przystojnego 
złodzieja niej. Wemdelmana. Areszto 
wany przyznał się, że zawierał zna­
jomości z dsiewczętami, które potem 
okradał.

1 MILION 100 TYS. BUTELEK 
MIESIĘCZNIE produkuje huta szkła 
w  Ujścau. Ostatnio huta przyjęła do 
pracy przeszło 200 nowych robotni­
ków.

ZESPOŁY ARTYSTYCZNE ZSRR, 
przybędą w najbliższym czasie do 
Wuefikópolskd na szereg występów.

Ziemia Lubuska
DO WSPÓŁZAWODNICTWA PRA- 

.CY — przystąpiły po w. gorzowski i 
pilski.

JUŻ WKRÓTCE wszystkie _ ulice 
Gorzowa otrzymają oświetlenie, gdyż 
jwiadae miejskie zdobyły większą 
Mość lamp gazówyeh._ Również wodę 
i  gaz całe miasto otrzyma już w po 
czątkoch lutego. Budowa rurociągu 
jarasz "Wartę jest na ukończeniu.

117 MIESZKAŃ zabezpiecza gorzow 
ski Zarząd Nieruchomości Miejskich.

mieszkań z tej liczby będżie odfru 
c-owane do marca b. r.

PItOBY I  WZORY LUBUSKIEGO 
PRZEMYSŁU — oglądać można na 
wystawie w Izbie Przemysł. -  Handlo 
wej w Gorzowie. Na razie wystawi o 
no. eksponaty 20 zakładów.

W SŁUBICACH — odbyła się uro 
czystość poświęcę mila sztandaru Zw 
.Osadników Wojsk, w obecności wice 
wojewody lubuskiego KrosnkegOi — 
prezesa ZOY7, gen. Śzokalskiego, płk, 
BełózewBikiego i innych osobistości. 
.Uroczystość miała charakter wielkiej 
Ipanafestacjii polskości na terenie po­
granicza.

2.100 ANALFABETÓW — zanoto 
(wam© w po w. sulęcdńskim. Rozważa­
ne jest u-rządz en/ie kursów dokształ- 
R&jących, aby stan ten zlikwidować. 

45 TYS. M MATERIAŁÓW MIEŚ. 
produifcują obecnie Państw. Zakł. 

Przemysłu Wełn. w Lubaku. Plan 
i$raęy na 1947 r. wykonano w dm. 
0 grudni^ ub. r. Fabryka szkoli no­
wych tkaczy 1 p-rzędzailn-ików.

MORDERCY DOROŻKARZA z  Go 
®z*oiwa • Mariana Warnela, Józef Eg 
g«rt i  Jan Styran odpowuada-li przed 
Sądem Wojskowym w Gorzowie rów 
ndez za liczne napady rabunkowe,. — 
Sggerta -skazano na karę śmierci, ~Sty 
rana na dożywotnie więzienie. (f).

P. A  D  I O
CZWARTEK. 29 stycznia 1948 r.

J 0.G0 Sygr r*v-sd., muz. i program. 
7.00 Dzień. 7.15 Muz. 7.20 Lekcja 
jęz. rosyjsk. 7.35 Muz, 8.20 .Inflorm. 
8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Koncert. 
f).20 Konc. reki. 10.40 Aud. Miniist, 
Oświaty. 11.57 Hejnał. 12.08 Wied. 
12.08 Przogl. prasy stół. 12.15 Muz. 
12.20 .;Z młferóf. po kraju". 12.30 
Muk. 13.1-5 Aud. literacka. 13.35. Dla 
każdego coś' prski, 15.00 In form. 
15.15 Aktualia. 15.25 Xomunik^.ty. 
1-5.30 Muz. 15.40 „Wieś słucha". 10.00 
Uziem. 16.12 „Tu mówi Śląsk". 10.35 
..Śpiewajmy , piosenki". 10.55 „Pierw
*za Szkoła. Wyższa na Śląsku". 17.00 
Muz. 18.00 RUL. 18.15 Konc. życzeń/ 
18.45 Wieczór literacki. 19.00 „Z za 
gadaień świata pracy". 19.10 Aud. dla 
wojtska. 19.40 „Melodie świata". 20.00 
Daien. 20.50 Aud. TUR-u. 21.00 „Po 
oiestzin.e wyłkwitaiiiste".. 2(1.45 Recital 
^orzypcowy. 22.10 Muz. 22.45 Konc: 
łyczeń. 26.00 Ost. wiad. 23.10 Pro- 
Trom na jutro. 23.20 Muz. 23.55 Z

®PIEKA NAD INW ALIDAM I WO- 
3 E N N Y M I TO O B O W IĄ ZEK  S ZA N U  
3ACEG0 SWĄ G O D N O Ś Ć  N A R O D U  

WOBEC S W O I  O B R O Ń C O W  ^
Tylko Biedom flodłJł Ze wszech sbr.oin codziennie 
otrzymujemy tysiące podziękowań od kobiet i  męż­
czyzn, którzy dzięki użyciu kremu „EROS" uzyskali 

cerę

o  2 0  Ssst nała>®ffSM«f.
Siedem dni to zadziwiająco krótka kuracja — zda­
wało by się, że to cud, a jednak -opante na nauko wy cB 
uzasadnieniu.

Krem „EROS" usuwa szybko zmarszczki, wągry, pryszcze, żółte i  branat- 
«ię>pkt*ny. częrwnność n-osa 1 piegi. Nadaje cerze gładlcpść jedwabiu, mię 
kłc^^feamTjtd i różowo biały kolor. Ceną 200 zł., 3 słoiki 400 zł. Towar 
do roadzdałil otrzymujemy w ilościach ograniczonych. Toteż Wszyscy, któ- 
i'hytn ^  zhólezi-eniu• sdę w tym szczęśliwym gronie, proszeni są o za
'thjS&ft&hiev; żaróż dzisiaj jeszcze. Załąozają-c niniejszy kupon — piszcie na 

adFed:v: W. Peitehak, Warszawa, ul. Nowe©rodaka, skr. lun-czt. 68. Uwaga: 
Płact jSię przy odbio-rae. ( K364

UDELIKATN1Ą 
i CMRONI 

CER£.

K  207

laM lfiif Ł ic ira ia  Brsiźiścy w iukswcu k/S@war
gtow /ia t J e l e n i a  G ó r a

p r z y j m y  od  z a r a z
2 k w a H fik o w a s ie  m a szyn is tk i
w wieku od 24 — 45 lat.

Wynagrodzenie w/g umowy, stos o-w nie do posiadanych kwalifikacji, nad­
to bezpłatne całodkienne utrzymanie. Podania z życiorysem wnosić do Dy­
rekcji Zakładów. -  K 396

PRZEMYSŁ CHEMICZNY »B9RUTA« Zgierz
ZAKUPU

1 pempkę trybową do tłoczenia oleju, do 5 ltr: na- godz.
dającą się nastewiać obrotami na różne'wydajności.

2 pontki tubowe do tłoczenia Topy 30 l r̂./nftki., wys.
podnoszenia h — 6 mir. K  392

UNIEWAŻNIAM zgubioną łegityma- 
oję związku zawodowego na nazwi- 
łskó Mihołka Stainllislaiw. 808

UNIEWAŻNIAM książeczlcę konia na 
inazwisko Tamowsika Franciszek, gm. 
Swięboszyn, po<yr. Żęgaó. 737

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę sza 
ounkoiwą wydaną przez Zarząd Troki 
na naawiiislko MiMaszewioz Maria, Że- 
gaó.. ' 797-a

UNIEWAŻNIAM zagubioną ke-rtę re­
jestracyjną wydaną przez RKU Żegań, 
dowód osobisty na nazwidco Willibeld 
Szczerbą. . . 797-b

UNIEWAŻNIAM zagubiony dokument 
majątkowy wydany przez PUR w Że- 
.ganiu na nazwisko Masłowski Józef, 
Trzyblcsców. 79iic

UNIEWAŻNIAM zagubjony d-oWód o- 
sobisity wydany przez Zarżąd Miejski 
Żegań na naizwusko Noga Franciszek, 
Żegań. 797-d

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową Nr. 0177.116 wydaną przez 
RKU Żegań na nazwisko Najdek Ma- 
rinn: ' H  T97-e

UNIEWAŻNIAM zagubione pap .ery1 
majątkowe na nazwisko Mulik Michał

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty na nazwisko Stankiewicz Irena, ul. 
Stalina Nr. 173 m. 18. 791

UNIEWAŻNIAM skradzione karty: 
rozpoznawczą, RKU Częstochowa
świadectwo szkolne, odcinek zameldo
wania tytnozasowego, odcinek wyrnel 
dówania stałego Skowary na ńazwv- 
^ o  Józef Siłkowski. ■ • 790

UNIEWAŻNIAM zagubione prawo jaz 
dy .wydane przez Urząd Samoonodó 
wy Wrocław, akt ślubny na ąazwisko 
Teofil Pierzchała/

POSZUKUJĘ pracy. Znajomość ma- 
szynojpasma i  buchalterii. Zgłoszenia 
do redalccjl pod „1^18". 792

LEKARSKIE

LECZNICA DLA ZWIERZĄT Św, Woj 
decha .115, szczepienia ochrotfne, or­
dynacja 8 — 18. 712

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY ję­
zyków obcych Informacja: Warsza­
wa. Bracka 18/20. K 202

L O K A L E

SAMOTNA poszukuje pokoju umeblo­
wanego przy kulturalnej rodzńnie we 
Wrocławiu od 1 marca. Warunki li­
stownie. Adresować: Elbląg — Ga­
włowska, ul. Traugutta 37 m. 5. 813

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuchnia, łaizrien 
ka, komfort (Sępolno) na 3 pokoje ta­
kież z -ewentualną dopłatą. Wiado­
mości: uL Promień nr. 7, m. 3. 805

ZA ZWROTEM kosztów remontu po­
szukuję mieszkania 3 — 4 pokojowego 
z komfortem w Legnicy. Zgłoszenia 
„Czytelnik", Legnica, Grodkka 3/4 
pod „Mieszkanie". 825

KTO odnaj-mie 1 — 2 połcoje umeblo­
wane panu na sU/nowiaku. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie" pod „Solidny", 826

UNIEWAŻNIAM zgubione dwa dowo, 
dy tożsamości, dwie metryki urodzę- 
nja, tymczasową lcsią^etókę na konia, 
legitymację PPS, kwity podatkowe i 
asekuracyjne na n aa wąsko Sosnowsiki 
Władysław, Uiuelowice n<r. 12, pow. 
Złotoryja. Za zwrot daję zł 1.500. 822

OHPsyimy ^islpiiu l i W i  M i i i  l l
H tm c la n / , u l .  G w a r n a  4

zaangażuje inżyniera liii bntlnw nkzep
z długoletnią praktyką na stanowisko Mero wnika nadzoru robót 
remonto-wych w Sanatorium Sokołowsko, pow. Wałbrzych. 

Reflektujemy tylko na siłę, poważną. Warunki do omówienia.
Podania wraz z odpisami dyplomów, świadectw i referfencj-i należy składać 
do dnia S lutego 1M8 r. K 395

I H t t S Z I I I A  BBBBHE |
^HANDLOWE_______ ____ |

MASZYNĘ do pisania, do liczenia, na 
wet uszkodzoną — kupimy. Zjedno-cze 
nie ■ Mechaników ..Ogniwo", Wrocław, 
Stalina 10. K 200

KUPNO, sprzedaż' mebli — Wrocław, 
Sw. Wincentego 59. ; IC 331

„OPEL BLITZ" 3,5 ł. — sprzeda Ko­
ło P.Z.b.WJP., Międzylesie k./By- 
strzycy. 736

LODÓWKĘ elektryczną małą,, radio, 
maszynę gabinetową, szycia, kuchen 
kę elektryczną —r kupię — Stelana 
nr. 82/6. 769

SPRZEDAM Opel - Blibz, 3 tonowy 
po kapitalnym remoncie,. Cieszyńska 
19, m. 8, dojazd tramwajem 5. 821

KUPIĘ szafę trójdmwiową, tapczan, 
2 stoliki, '3 fotele.^ 6 krzeseł. Oferty: 
„Słowo' Pojski-e" pod „Eżet". 820

PRZEDSIĘBIORSTWO budowlane do 
brze prosperujące poszukuje wspólni­
ka z gotówką około 1.090.000. Oferty: 
„Słowo Polskie" — Wrocław, pod „Ka 
żet‘\‘. 819

LOKAL warsztatowy — garaże 200 m 
śródmieście, odstąpię. Kołłątaja 21 — 
■sklep delikatesów. - . 8ls

DOM - Willę poszukuję, koszta zwró­
cę. Zgłoszenia: środa, cziwarteśk# nie­
dziela — Kaszubska 21 m. 4. 816

OBRĄCZKI ślubne oraz wszelką biżu 
terię poleca Stajewski, Wrocław, 
Świerczewskiego 42. K 55

SKLEP ładny z magazynem 1 urzą­
dzeniem za zwrot kosztów" odstąpię. 
Kołłątaja 21, Feniks (przy Dw. Głów 
nym). ' 68$

HARMONIA o-cło rzędowa z regi­
strem na 120 basów do sprzedania. 
Wiadomość: Łowiecka 11. m.- 5, godz. 
15 16. ‘ • i  -893

MEBLE, mieszkania, lokale handlowe, 
oraz wssplkie inne zlecenia kupna — 
sprzedaży najszybciej d-oikonasz przez 
Biuro — ul. Murawska 4 (obok placu 
Grunwaldzkiego). . ■ * SOk

RATLERKA rasowego szczeniaka 
czarno -  brąz, sprzedam — Wrocław,- 
Traefaaiieka 60 m, 7,. 801

POSZUKUJĘ wspólnika, solidnego do 
sklepu gadantearyijaiego. Oferty: „Sło­
wo Peleilróe" pod „460". 800

SUSZARKĘ ramową, maszyny farb lor 
ekae, wykończalnicae, kompletne lub 
sdekcmjpdatoiwane zakupi Spółdzielnią 
Włódciennicża „Teksty!", Wrocław, ul. 
Dubois 17/19. 807

DO ODSTĄPIENIA ^clep w dobrym 
punkcie owrołbem kosćatóiw rernon- 
tu. H. Dąibrcwsfeiego Ife. 793

POSZUKUJEMY wapólnjaców do po­
ważnych przedsiębiorstw. Dobra lo­
kata kapifcaki. Biuro „Eipress" Klucz 
borsika 21. K  370

POŚREDNICZYMY w wymianie me­
bli do kompletu. Kupimy, nowoczesny 
gabinet. Biuro ,iExpress" . Kkicz-bor­
ska 21. K  378

ZGUBY. UNIEW AŻNIENIA j
ZGUBIONO, leguitymację ubezpieczai- 
ńianą na nazwisko Józef Szargam. 812

ZGUBIONO na zabawie weterynarii 
legitymację akademicką, Bratniacką, 
kartę tramwajową, kwity i Wezwanie 
OUL na nazwisko' Fefcter Teresa. Ła­
skawego znalazcy proszę o zWrot pa- 
mdątkowych fotografia i listów, znaj­
dujących się, w portfelu. ' SU

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną, wydaną Czortków na naz­
wiska Dembicka Maria 'I Jan. Koso- 
wree, pow. Legnica. S24

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną, dowód osobisty i  metrykę 
ślubną. Tęcza Franciszek, Janowice, 
pow. Legnica. 823

UNIEWAŻNIAM tymczasowe zaśwt 
czenile _tożsamości, wydajje w Sluszp- 
wie n«r. 27147 dowód kónia ma nazwi 
slco Krawczyk Jan. K 390

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód o- 
sabisty, kolejowy nr. 6813 wydań; 
DOPK Wrocław na nazwisko Kotwi­
ca Walenty. K  390-a

UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek za 
meldowania ma nazwisko Jóźwiak Pe 
lagia, Wrocław, Bariickiego 24. K  382

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód a- 
sobisfty, zaświadczenie RKU i prawo 
jazdy samochodowi na nazwisko Sta 
xośedak Stefan. ' K  393'

UNIEWAŻNIAM tymczasowe zaświad 
caienjie tożsemośęd rna naz^rioko: Ma- 
kuęłi* Bazyli, . Oiikorzyc-e pow. Sredz- 
ki. " K  394

UNIEWAŻNIAM zgu^icny dc^ród o- 
sobiisty, kartę RKU, wydaną w Jaro 
^ławLu, Golenia Władysław, Gorzów.

'  K  398

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o- 
soibisty na nazw. Nowak Jozefa, akt 
małżeński stanu cywilnego i  dupli­
kat na mćesakamie Kowalska Józe 
£a — Dzierżoniów, Nowowiejska, 58;

K 399

POSAD POSZUKUJĄ

STUDENT WSH poszukuje pracy chęt 
md-ó w  godzinach pcpoliidntowych. — 
Znam maszjTnopdsjno. Łaskawe zgło- 
azenia do .Słowa" pod „Poszukuję".

810

PANI inteligentna, -uczciwa, zajmie 
się .domem u-kulburaLnego pana. Zgło­
szenia pod nr. „794". * 794

BIURALISTKA poszukuje pracy cb- 
znajmiona ze sporządzaniem list pła­
cy. Zgłoszenia kserować do „Słowa 
Polskiego" pod „793". 793

ZGUBIONO legitymację akademicką 
na nazwisko Karpowicz Leokadia. 804

ZGUBIONO, indeks Nr. 000546 wydz. 
Me_d,-W©t. na nazwisko Jurczyk Wio 
dzirrulerz. 815

ZGUBIONO zaświadczanie, repatriacyj 
na wydane pnzez PUR Kielce, „ kwit 
opłaty na mieble, 6 kant wynneddowa 
naa z gminy na nazwisko Krarwczyk 
Franciszek. 814

ZGUBIONO leg-irtytma ĵę kar.
$i  itramwadiepą. Legitymację ę.CK.,ęą
naawifiko Wacław ZbfiW 806

ŻYDÓWKA z dwuletnim dzieckiem 
obejmie posadę gospodyni w kultura 1 
nym domu. Zgłoszenia: „Espress", ul. 
Kiuczborska 21 sub „Małopolanka".

K  383

KSIĘGOWEGO ze amaj ora ością prze­
bitki przyjmie od zaraz Centrala 
Handlowa Przemysłu Metalowego. 
Wrocław, ul. Tęczowa 77/81.

K 355

WILLĘ jednorodzinną (Zalesie) żarnie 
nimy na cztęropokojowe Rynek, Swid 
nicka. Biuro’ „Espresg", KLuczbors'ka, 
W-\ 21. K 377

| POSZUKIW ANIA RODZIN

POSZUKUJĘ Karpińską Edwardę 
domu Pytel, zamieszkałą ostatnio we 
Lwowie. Aznirowdoz Zofia, Oława 
woj. Wrocław, ul. Brzegowa 12.

K  3&J

POSZUKUJĘ Jerzego Bielińskiego z 
Legndcy. Prosimy, o wiadomość: Wro­
cław — Nowowiejska 28 m. 14 Henia 

K 381

KTO BY wiedział o losie Aleksandra 
Faftko zamieszkałego w  Wilnie, a w 
roku 1640 znajdującego się w Koszdel 
sku — prosi o wiadomości matka An 
na Falko, Gorzów,, Wawrzyniaka 28 
m. 5. k  397

"B O t  N B I

FILATELISTYCZNY cennik wysyła 
bezpłatnie Dolnośląska Centrala Fila 
łelistyczma, Wałbrzych, Roli •  ŻymŁer 
akiegó 44. K  389

PRACOWNIĘ sit przy ul. Borelowskle 
gb 45 otwieram. — Mróz Ferdynand.

795

PRZYBŁĄKAŁA się fóktefierka ul. 
LwowTEka 7 m. 11. Po tygodniu uwa­
żam za własność. 799

PRZYBŁĄKAŁ się czarny iwiiczuff. — 
Zgłoszenia: teł. nr. 882. 809

URZĄD Wojewódzki Wrocławski u- 
dzdelił ob. D uh owi Marianowi zam. 
w e Wrocławiu, zezwolenia na zmia­
nę nazwiska rodowego Dub na nazwi 
sko Dubieński. Zmiana ta rozciąga się 
na żenę petenta Stanisławę oraz na 
małoletniego syna Stefana •  Marię.

URZĄD Wojewódzki Wrocławski v 
dzielił oto.. Weinrebowd Maurycemu z 
mieszkalemu w Legnicy, zezwoleń] 
na zmianę nazwiska rodowego Weón 
reb, na nazwisko Wojnar i  imion 
Maurycy na imię Mieczysław. Zmian 
nazwiska rozciąga się na żonę Iretu 

K  40

POTRZEBNA gospodyni do pana. Zgło 
łażenia: „Słowo Polskda0, \Krupniictza 
snr. 18 pod „UozciWa". " 796

POSZUKUłB się od Bseirafe UczrCiwego 
'jlttł^asehta do eipoizedaży pfiwa, lemonia 
4y A wody. .podowej. Żlgłaiscsać się: ul. 
'KSjracowia''^, 8l7

URZĄD Wojewódałal Wrocławski tj 
daiel-ił oto. Łompiesiowi Jamowi-Anto 
niemu, zamieszkałemu w Jelenigj G 
rzc, zeswolenia na zmianę nazwisk' 
rodowego Łompieś na nanwisko Łu 
bień&ki. Zmiana nazwiska rozsoiąga si 
na żonę petenta Halinę. KŚ 40

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście pny szeroka* 
sól 1 szpalt; do 70 mm —* £&.*>• si 
za 1 mm. od 71 — 120 mm — 70-— 
ti za 1 mm. od 121 ~  200 mm 85̂ — 
zJ ?e 1 mm, od 201 — 390 mm — 
105.— z) za 1 mm, ponad 300 mpn 
-- 135.— zł z« 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 35.— si aa 
i mm, od 70 — 120 mm 45,— zl

1 mm. od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
-  po 70.— ?' za 1 mm, ponad 800 
mm — po 90— tł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł aa 1 
mm od 71 — 120 nim po 40.— afr 
za 1 mm. od 121 — 200 mm — po 
85 -  7J. za 1 mm, od 201 -  800 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
300 mm — po 180,— zł za 1 mm.

| Ogłoszenia drobne: po 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltowych 
50% drożej — większe i dwuszpal- 
towe — 100% drożej* Za niedzielę 
l Święta dopłata 30%. O głoszenia 
drobni — minimum 10 słów — 
mażlmum —# 40 słów. Konto PKO
-  Nr. V III - 135.
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7 y c i e  S p o r t o w e

„Odra" na czele ze Shateckim
przypływa na podbój Wrocławia

W  niedzielę po raz pierwszy gościć będziemy we Wrocławiu spor­
towców Szczecina. Tak się złożyło, ie  na Ziemiach Odzyskanych właś­
nie Wrocław i  Szczecin są największymi ogniskami sportu, a jednak 
poza jedynym meczem piłkarskim n ie mieliśmy ściślejszego kontaktu ze 
Śzczecinem.

W niedzielą zjedzie do Wrocławia 
najsilniejsza szczecińska ósemka,
Odra, która zmierzy się z IKŚ-em.
Spotkanie zapowiada się bardzo in­
teresująco ze względu na kilka 
szczególnie dobrych pojedynków.
Mocnymi punktami Odry są: Orlicz,
Kukulak, Skałecki, Brolik, Wilczek 
i  Dęringer. Najbardziej nam znany' 
jest Skałecki —  pięściarz, walczący 
z prawej pozycji, o silnym. lewym 
prostym. Skałecki przed wojną wal­
czył dwukrotnie W drugiej reprezen­
tacji narodowej <f ostatnio pokonał 
dwukrotnie Bibrzyckiego. Jego wal­
ka z Walugą powinna być „gwoź­
dziem” -całego meczu. We Wrocła­
wiu wielu przypomni sobie zapewne

boksera lwowskich Czarnych 
Brolika. Interesująco też zapowiada 
się spotkanie Wilczka z Hórboniem 
i  Deringera z  Ciećwierzem.

Meęfc odbędzie się w/hali remizy 
tramwajowej o godz. 12-ej.

S^monowiez
pisze z Dziekanki

Edward Symonowicz, jako jedyny 
obok Popowskiego i Szczepana wro­
cławianin przebywający na obozie 
przedolimpijskim w  Dziekance, na­
desłał w  tych dniach list do swego 
klubu. Symonowicz donosi, że po­
dobnie jak wszyscy, jest bardzo za­
dowolony z obozu i  czuje. Si'ę W 
bardzo dobrej formie. Najczęściej 
sparruje z Krużą i  według jego re­
lacji posłał raz Pomorzanina na de­
ski. W  wadze koguciej nie ma zbyt 
silnej na obozie obsady i  Symono­
wicz spodziewa się, że zostanie wyr 
znaczony do reprezentacji, która w  
niedzielę walczyć będzie w  Pozna­
niu i Inowrocławiu.

Promień przegrywa
na własnpm podwórku

W Żarach rozegrany został pierw­
szy w  tym sezonie mecz piłkarski 
pomiędzy Promieniem a zespołem 
górniczym RKS Lubań. Promień po­
traktował spotkanie to jako okazję 
do wypróbowania kilku nowych gra 
czy i przegrał po ciekawym przebie­
gu  meczu 3:5 (0:4). Wina za poraż­
kę spada na bardzo słabo w  tym 
dniu grający atak. W  najbliższą nie­
dzielę Promień rozegra u siebie dru­
gi mecz. Tym razem przeciwnikiem 
jego będzie WUZ Cieplice.

Ostatnie meldunki
w.-St. Moriiz

*  Wczoraj wieczorem przybył do 
St. Moritz samolotem ze Sztokhol­
mu ^prezydent Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego —  Sieg- 
fried Edstroem. Gościa powitali 
członkowie Szwajcarskiego Komite­
tu Olimpijskiego.

*  W  Pontresina odbyły się dwu­
dniowe zawody narciarskie z udzia­
łem reprezentantów olimpijskich 
większości krajów.

Konkurs skoków otwartych na 
małej skoczni wygrał Hellman 
(Szwecja) 220,2 pkt., przed Amery­
kaninem Gordonem Wren 217,6 pkt. 
i  Tschaumanem (Szwajcaria) -217,2 
pkt.

W  slalomie duży sukces odnieśli 
zawodnicy szwedzcy zajmując 3 
pierwsze miejsca, Zwyciężył Dal- 
man w  czasie 52,6. W  konkurencji 
kobiecej zwyciężyła Nilskin (Norwe­
gia) w  czasie 1:02,6.

W  kombinacji alpejskiej zwycię­
żył Mc. Lean (USA) bez punktów 
karnych, zaś w  kombinacji norwe­
skiej zwycięstwo odniósł Szwed Su- 
perśakó zdobywając 430,5 punktów.

Zjazd przyniósł pierwsze miejsce 
Norwegowi Steinowi, który uzyskał 
czas 1:23. Drugim był Czech Spon- 
dar w  czasie 1:29.

Bez Jóra“
w alczm y w  W a s & i t i t

Dziś, tj. w  trzecim dniu pobytu 
ekipy sportowców polskich w  Bu­
dapeszcie rozegrany zostanie o godz. 
18,30 miecz bokserski Warszawa — 
Budapeszt. Reprezentacja Budapesz­
tu niemal równoznaczna. jest z  re­
prezentacją Węgier, nie należy więc 
chyba oczekiwać sukcesu: Drużyna 
polska ma kłopot w  obsadzeniu wa­
gi piórkowej, gdyż Antkiewicz, jak 
wiadomo, na Węgry nie wyjechał.

Bokserzy polscy znajdują się w  
Budapeszcie w  składzie: Kamiński, 
Grzywocz, Bazarnik, Rademacher, 
Chychła, Szymankiewicz, Kolczyń­
ski, Szymura i  Klimecki:

wyznawcy Bacchusa, Gdy jakiś gość 
wychodzi z restauracji jego pana 
niezbyt pewnym krokiem —  Pajtas 
odprowadza go do domu,

Fajtas jest też opiekunem ćkięci. 
Codziennie rano zbiera- się- grupa. 
15—20 dzieci, które pod: jego opie­
ką maszerują do szkoły,

W południe odprowadzę je- do do­
mu, Gdy jest śnieg -•=. ząpezęgą się 
do sanek i wozi dzieci;

Pajtas .waży 50 kilo. Ma wilczy. 
apetyt. Właścicielowi ofiarowywa­

no zań hektolitr wina i-WO-kilogra­
mów mąki. Nie odda go> jednak za 
żadne skarby, (z)

Gdy pies odprowadza
dzieci do szkoły

Elegancko ubrana panl<z paczka-! 
mi w  ręku idzie pustą uliczką Bu­
dapesztu. Na przeciwko niej posuwa 
się wolno pies, wielkości małego cie 
lęcia. Pies podchodzi do pani, staje 
na tylnych łapach a przednie kła­
dzie na ramionach przerażonej ko­
biety. Jedna z paczek pada na cho­
dnik. Pies obwąchuje paczuszkę, 
chwyta ją  do pyska i  —  „pryska".

Biegnie pędem do najbliższego ko 
misariatu policyjnego.

—  Cóżeś tam znowu przyniósł 
Pajtas? —  pyta policjant.
Pajtas znosi na policję najrozmait­
sze przedmioty. Niedawno przy­
niósł w  pysku zgubione na ulicy fu­
tro. Innym razem złożył u stóp dy­
żurnego policjanta Całą wołową wą 
trobę. Teraz przyniósł w  paczuszce 
smakowite kanapki.

— ■ Znowu popełniłeś przestęp­
stwo? —  gromi psa policjant.

Pies jest własnością pewnego re­
stauratora, który ma lokal .v pobli­
żu komisariatu policji. Codziennie 
rano zwierzak zjawia się na komi­
sariacie. Uwielbia policjantów. W 
nocy wybiera się z nimi na phtrole.
Zna go cala dzielnica. Gdybyśmy 
przejrzeli jego „rodowód" dowiedzie 
libyśmy się, że ojciec był doberma­
nem a matka psem z Góry św. Ber­
narda.

Pajtas odznaczył się też w  czasie 
obław. Ocalił życie jednemu z  po­
licjantów, którego zaatakował nagle 
przestępca. Rzucił się ha napastni­
ka i powalił gę na ziemię.

Dalszą namiętnością Pajtasa są

FRASZKI
W A LK A  O PO STĘP  

Zeszli się raz analfabeci, 
a że krzyczeć potrafią —  
więc ryczeli spontanlcżnię:  
Precz1 ze. starą ortografią!’...

PIĘKNO ZIEMI 
DOLNOŚLĄSKIEJ

Wieża kościoła św. P ‘otrą i' Pawła 
w Namysłowie

Amerykańska Warszawa
Polonia amerykańska świętowała 

niedawno 25-lęfnią rocznicę „uro­
dzin" swojej „Warszawy". Tą nazwą 
ochrzczono miasto Hamtramck w 
stanie Michigan.

Miasto Hamtramck było od począt 
ku niemal w  stu procentach polskie. 
Mieszkali tu przeważnie chłopi z

Dnia 22 lutego br. rozpocznie się 
ogólnopolski uroczysty obchód set­
nej rocznicy ruchów niepodległo­
ściowych, zwanych „Wiosną Lu­
dów".

Program obchodu przewiduje sze­
reg imprez o charakterze* kultural­
nym. I tak Polskie Radio nadawać 
będzie w  tym okresie audycje zwią­
zane z „Wiosną Ludów". Wszystkie 
słuchowiska będą żywą ilustracją 
rozwoju polskiej myśli demokratycz 
nej od okresu kościuszkowskiego 
aż do roku 1848.

Rozpisano również konkurs na 
sztukę teatralną i sztukę świetlicor 
wą, związaną tematycznie z -rokiem 
1848. Leon Szyller zamierza w y­
stawić „Halkę" w  je j . pierwotnej 
postaci.

Film Polski weźmie czynny u- 
dzlał w  obchodzie uroczystości, 
przygotowując długometrażowy 
film, osnuty na tle  ruchów nie­
podległościowych, ze Specjalnym 
uwzględnieniem Polski i  Francji.

Muzeum Narodowe i  Muzeum 
Wojska Polskiego organizuje dwie 
wystawy, złączone tematycznie z 
„Wiosną Ludów", przy czym jedna 
z wystaw będzie objazdowa.

Finałem uroczystości będzie zor­
ganizowany w  grudniu „Tydzień 
Mickiewiczowski".' -

Z harpunem
pod biegun

Port w Odessie opuściła nnedey/no 
djrmga wyprawa wlelorybnicaa Zw. 
Radzieckiego. FlotyLIr- ta składająca 
się z wielu nowocześnie wyposażo­
nych statków w i ełpr ybn-i czy ch nosi 
naizwę .Sława” . Ma ona przed sobą 
dlug.i ręj®. -Oplymię bowiem całą Eu­
ropę, ma rozpocząć polowanie „na wid 
loryby na morzu Anktycznym. Ekspe­
dycja obliczana jest na kilka miesię­
cy. Zamierza ona złowi ćU około 800 
wielorybów i przerobić. 10 ton tranu,' 
to jeęt d-wa razy tyle, co, pierwsza 
wyprawą, przeprowadzoną latem ub. 
roku!

różnych okolic Polski* z Podkarpa­
cia, Białostocczyzny- i  Mazowsza! 
Duży odsetek stanowili też Kaszu­
bi, którzy pomimo usilnej niemiec­
kiej propagandy uważali oję- zaws~e 
za Polaków i stanowili element naj­
bardziej patriotyczny.

W  ostatnich czasach stan ludno­
ści Hamtramck — . amerykańskiej 
Warszawy, powiększył się znacznie. 
Oprócz 65-ciu tys. Polaków zamiesz­
kali także i  inni, sporą liczbę sta­
nowią Murzyni* żyjący w  przykład­
nej zgodzie z Polakami.

Hamtramck ma opinię doskonale 
zagospodarowanego miasta i  naj­
czyściej utrzymanego w  tej części 
kraju. Od wielu lat otrzymuje na­
grodę za czystość. -

Iftegdyś Hamtramck leżało na da 
lekich peryferiach miasta Detroit. 
Obecnie, kiedy Detroit rozrosło się, 
„Warszawa** jest wyspą w  mieście, 
rządzącą się osobnymi prawami 
znacznie surowszymi niż w  Detroit.

Swoje święto 25-lecia amerykań­
ska Warszawa obchodziło bardzo u- 
roczyście. Pomimo chłodu i deszczu 
w  uroczystościach brały Udział tłu­
my. Dziatwa i młodzież szkolną jak. 
i różne organizacje przechodziły u- 
licami miasta w* strojach ludowych, 
w  zapaskach łowickich, łęczyckich, 
krakowskich i kurpiowskich.

Żądajcie wszędzie
„SŁOWO POLSKIE”

. mi.... 11ynmmnmamum

Po urlopie spędzon ym na wsi, agentka Elżbieta Ho­
ward odwiedza Leona Jodłowskiego. Elżbieta nie przejmuje 
się niepowodzeniami alianckimi w  Belgii i  Francji.

— W iat chester nie leży w Afryce — powiedziała ura­
żona. , y •

—  Mnie się wydaje, że jednak leży Sn na Czarnym 
Lądzie. Wracasz i nic nie wiesz, co się dzieje w Europie

—  Ach, o to chodzi! — roześmiała się beztrosko. 
A  więc pesymista. Eros — pesymista?

Jodłowski był zły. Irytowała go ta Angielka. Chętnie 
by ją zwymyślał. I  powiedział, że jest głupia 1 ograni­
czona.

— Nie bądź naiwny, Leo. Któż bierze poważnie do 
serca wydarzenia wojenne?... Wypadki toczą się teraz 
istotnie szybciej niż poprzednio...

—  Nabrały już błyskawicznego tempa! —  przerwał 
Jodłowski. -

—  Powiedzmy, że tak. No, więc cóż z tego?
—  ...Belgia została pobita —  i Holandia. Niemcy za-
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Jerzego Junoszy-Gzowskiego

jęli Luxcmburg. Włamali się do Francji., Doszli do kana­
łu La.Manche. Mało ci tego.

...Niech się martwi nasz premier o to — powiedziała 
łagodnie.—- My jesteśmy specjalistami od wywiadu. A  do­
bry rzemieślnik-szpieg nie-powinien wtrącać się do ńie- 
swoich rzeczy. I  nie powinien popadać w depresję. Ani 
krytykować...

—  Nikogo nie krytykuję... — bronił się.
—  Nie powinniśmy upadać na duchu, jeśli w danym

momencie, w  tej grze wojennej Niemcom wyjątkowo idzie 
karta.,. ' ,

—  I  ciebie to nie przeraża? — zapytał z niedowie­
rzaniem.

— Raczej nie...
—  A  ja jestem innego zdania, Elżbieto.
—  —  Szanuję je —  lecz nie podzielam... — ’ ro­

ześmiała się z przekorą.
Głos jej był dźwięczny i miły.
—  Stęskniłam się za tobą, Leo. Nie widziałeś eię 

przypadkiem z Flemingiem?
—  Nie.
—  Zawarłeś może jakieś nowe znajomości?
--Rów nież nie.

— Coś w takim razie robił?
—  Przeważnie czytałem gazety.
—  Pieniędzy jeszcze nie-wydałeś?
—  Zapłaciłem czerwcowe komorne.
Zastanawiała się nad czymś.
— A  pamiętasz, Leo’ tak'jeszcze nie dawno chciałeś 

jechać do' Francji i zaciągnąć się do polskiego wojska.
—  Na to jest-zawsze .czas — powiedział nadąsany.:
— Jest — albo go nie-ma. — Francuzi są w 'odwro­

cie...
— Zauważyłaś to dopiero teraz? — ucieszył się.

■ — Lepiej, że tu jesteś, Leo... Zapomniałeś Erosie 
mnie pocałować. Powitałeś tak ozięble... —  myślałam, że 
się gniewasz...

Od dwudziestego dziewiątego maja do drugiego czerwca 
tysiąc dziewięćset czterdziestego roku trwała ewakuacja 
Dunkierki.

W  ciągu pięciu nocy przewieziono 224.585-ciu żołnie­
rzy brytyjskich, oraz 112.54(1 ,f ran.cnskieh i belgijskich.

Dalej wypadki toczyły się. już w filmowym tempie.
Jodłowski stracił rachubę czasu. Jedno nieustanne 

pasmo klęsk. Ogłuszył go zawrotny wir zdarzeń. Bieg 
ku otchłani paraliżował wołg i zabijał wszelką nadzieję 
na lepsze jutro.

Katastrofa wisiała w powietrzu. .
Nawet pewni siebie i zawsze pogodni- Anglicy liczyli 

się już z możliwością przegranej w Europie. Wojna to­
czyłaby się oczywiście w dalszym eiągu poza macierzą — 
ną wszystkich terytoriach Imperium.

Siódmego czerwca Niemcy we Francji przełamali 
linię Weyganda. _ '

- ...Dziesiątego czerwca Anglicy opuścili Narwik. Cała 
więc Norwegia oddana była na pastwę Hitlera.

Jteims padło. Niemcy uderzyli na Paryż.
(Dalszy c<ąg futro)
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